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MIĘDZYNARODOWE TARGI POZNAŃSKIE

przeglądem gospodarczego dorobku
I------- —- Związek Radziecki ------------
| najpoważniejszym wystawca zagranicznym

Dowodem, świadczącym wymownie o wzrastającym zain­
teresowaniu sfer gospodarczych zagranicy Międzynarodo­
wymi Targami Poznańskimi, jest ilość zgłoszonych wystaw­
ców z 19 państw.

OFICJALNY UDZIAŁ W M. T. P. WEZMĄ M. IN.: ZWIĄZEK RADZIECKI, 
CZECHOSŁOWACJA, WIELKA BRYTANIA, BUŁGARIA, SZWECJA, 
SZWAJCARIA, WĘGRY, AUSTRIA, NIFMCY (STREFA RADZIECKA), WŁO­
CHY, HOLANDIA, BELGIA, MEKSYK,

Najpoważniejszym wystawcą zagra­
nicznym na tegorocznych M.T.P. będzie 
niewątpliwie Związek Radziecki, które­
go stoisko zajmie 2870 m2 w hali oraz 
5400 m2 na terenie otwartym. Stoisko 
Związku Radzieckiego będzie widomym

TURCJA I INNE.

BUDŻET DYNAMIKI
charakteryzuje wzrost
inwestycji i konsumpcji
WARSZAWA (PAP). NA 59 PLENARNYM POSIEDZENIU SEJMU 

USTAWODAWCZEGO REFERAT GENERALNY O USTAWIE SKARBOWEJ 
I PRELIMINARZU BUDŻETOWYM WYGŁOSIŁ POSEŁ MITURA.

Ma rsz. Sokołowski 
wiceministrem 

sił zbrojnych ZSRR
MOSKWA (PAP). Rada Ministrów 

ZSRR mianowała marsz. Zw. Radzie­
ckiego — Sokołowskiego, pierwszym 
zastępcą min. sił zbrojnych ZSRR, zwal­
niając go z obowiązków dowódcy ra­
dzieckich wojsk okupacyjnych w Niem­
czech i szefa radzieckiej administracji 
wojskowej w Niemczech. Rada Mini­
strów ZSRR mianowała gen. armii 
Czujkowa dowódcą grupy . radzieckich 
wojsk okupacyjnych w Niemczech i 
szefem radzieckiej administracji woj­
skowej w Niemczech.

Jutro rozpoczną się 
rokowania pokojowe 

w CHINACH
MOSKWA (PAP). Jak donosi a* 

gencja Sinhua, Centralny Komitet ko­
munistycznej partii Chin powziął na* 
stępującą decyzję, w sprawie rokowań 
pokojowych z rządem kuomintangow- 
skim.

1. Rokowania rozpoczną się 1 kwie­
tnia. 2. Miejscem rokowań będzie Pe- 
km. 3. Rokowania z delegacją nankiń- 
ską będą prowadzić delegaci komuni­
stycznej partii Chin Czou-En-Lai, Lin* 
Czu-Han, Li-Bei-Han i Lin-Czijan-In.

Rokowania będą się toczyć zgodnie 
z oświadczeniem, złożonym przez prze* 
wodniczącego CK komunistycznej par­
tii Chin — Mao-Tse-Tunga w dniu 14 
stycznia oraz zgodnie z warunkami, wy* 
suniętymi w tym oświadczeniu, jako; 
podstawą do rokowań pomiędzy obu 
stronami.

Powyższa decyzja została przekazana 
drogą radiową do wiadomości nankm* 
skiego rządu kuomintangowskiego z 
tym, aby wysłał on swą delegację w 
terminie i na miejsce wyżej podane. De­
legacja winna przywieźć z sobą wy­
magane materiały, dotyczące 8 wysu* 
niętych warunków, celem podjęcia ro­
kowań.

symbolem wysokiego poziomu tech­
nicznego oraz niewyczerpanego poten­
cjału produkcji radzieckiej.

Wszechzwiązkowa Izba Handlowa 
przedstawi zwiedzającym z kraju i 
licznym gościom zagranicy imponują­
ce osiągnięcia gospodarki radzieckiej 
we wszystkich gałęziach produkcji. Na 
plan pierwszy eksponatów wysuwają 
się samochody i trolleybusy, które ja­
kością surowca, techniką wykonania i 
piękną, estetyczną linią wzbudziły już 
na zeszłorocznych Targach powszechny 
podziw zarówno u fachowców, jak i 
przeciętnego widza. Niemniejsze zain­
teresowanie wzbudzą samochody cię­
żarowe, motocykle, traktory, kopaczki, 
buldożery, walce-traktory oraz naj­
wyższej jakości maszyny rolnicze, jak 
kombajny, siewniki, kultywatory, żni­
wiarki, suszarki, kosiarki i młockarnie. 
Te ostatnie zwłaszcza można polecić 
szczególnej. uwadze wycieczkom Zwią­
zku Samopomocy Chłopskiej oraz na­
szym ośrodkom maszynowym.

Obrabiarki, maszyny tkackie, tek­
stylne, maszyny do szycia, wirówki, 
aparatura radiotelegraficzna i telefo­
niczna, wszelkiego rodzaju produkty 
naftowe i chemikalia, a obok tego 
książki, czasopisma, nuty, płaskorzeź­
by i reprodukcje artystyczne, cieszyć 
się będą niewątpliwie zainteresowa­
niem wszystkich zwiedzających. Tka­
niny i surowiec tekstylny, futra, medy­
kamenty i narzędzia lekarskie, artyku­
ły spożywcze, wina, wyroby tytoniowe 
itd. złożą s’ę na całość tej wspaniałej

! rewii wytwórczości Związku Radziec­
kiego.

Zanotowano już także zgłoszenia pierw­
szych wycieczek zagranicznych na MTP. 
Między innymi z Finlandii przybędzie już 
w dniu 22 kwietnia wycieczka złożona 
z około 30 osób. Towarzystwo Polsko- 
Austriackie w Wiedniu przygotowuje 
również wycieczki na MTP. Także w 
Ottawie (Kanada), w poselstwie R. P., 
zgłosiła się pokaźna ilość osób, które 
mają zamiar przyjechać do Poznania, na 
okres trwania Targów.
Międzynarodowe Targi Poznańskie za­

powiadają się rewelacyjnie. Staną się 
wspaniałą imprezą umożliwiającą zwie­
dzającym dokonanie przeglądu naszego 
dorobku gospodarczego, na drodze do 
socjalizmu. MTP będą nie tylko otwar­
tą księgą zamówień, ale pozwolą rów­
nież każdemu ze zwiedzających na­
ocznie przekonać się i poznać osiągnię­
cia Państw demokracji ludowej, (h)

Zamach stanu 
w Syrii

WARSZAWA (P. R.). Z Kairu 
nadeszły wiadomości o wojskowym za­
machu stanu w Syrii. Według donie­
sień, naczelny dowódca armii syryj­
skiej ogłosił się dyktatorem i utworzył 
rząd wojskowy. Rozgłośnia podała, że 
w Syrii wprowadzony został stan wy­
jątkowy. Szczegóły zamachu stanu nie 
są na razie bliżej znane.

Poseł Mitura podkreśla na wstępie, 
że w ciągu ubiegłego roku wzrost 
emisji banknotów stanowił zaledwie 
około 6 proc, ogólnej kwoty środków, 
przeznaczonych na finansowanie go­
spodarki narodowej — ten drobny 
■wzrost em;sji znajduje wystarczające 
uzasadnienie we wzroście funduszu 
płac, masy obrotów towarowych itp.

Plan gospodarczy przewiduje wzrost 
produkcji przemysłowej o 16,1 proc. 
Wzrost produkcji środków jest przy 
tym wyższy od wzrostu produkcji środ­
ków spożycia. W ogólnym rozwoju 
produkcji przemysłowej charaktery­
styczny jest rozwój szkolnictwa zawo­
dowego, a także znaczny wzrost na­
kładów na akcję socjalną.

W planie rolnictwa, gdzie przewidu­
je się podniesienie produkcji o z górą 
4 proc, w stosunku do obfitych zbio­
rów zeszłorocznych, szczególny nacisk 
kładzie się na podniesienie poziomu i 
wyposażenie majątków państwowych.

Rozmiary zadań, stawianych przez 
plan gospodarczy — mówi w dalszym 
ciągu swego referatu poseł Mitura — 
wymagają dynamicznej gospodarki fi­
nansowej. Z 800 miliardów złotych o- 
gólnej kwoty wydatków systemu fi­
nansowego, % objęte zostało budże­
tem państwowym. Budżet po raz pier­
wszy rozszerzony został na inwestycje, 
co daje pełniejszy obraz gospodarki 
finansowej Państwa.

Preliminarz
Po omówieniu zmian w układzie 

budżetu, referent przechodzi do 
charakterystyki samego prelimina­
rza, który zamyka się kwotą 602,9 
miliarda zł i fest całkowicie zrów­
noważony.

stronie 
stronie 
Docho- 
ub. w

Budżet bieżący wykazuje po 
dochodów 449 miliardów zł po 
wydatków — 328,6 miliarda zł. 
dzi tu jeszcze nadwyżka z r. 
kwocie 12,2 miliarda zł. Budżet mająt­
kowy i inwestycyjny zamyka się po 
stronie dochodów kwotą zł 141,7 milrd., 
po stronie wydatków zaś — 274,3 mlrd, 
złotych.

Ogólna kwota wydatków wzrasta o 
22,7 proc, w porównaniu z r. ub. Wy­
nika to przede wszystkim ze wzrostu 
funduszu płac. Na wzrost wydatków 
wpływa Jeż objęcie budżetem organiza­
cji Służba Polsce, zwiększenie etatów 
nauczycieli i pracowników nauki, pod­
wyższenie wydatków na kulturę i sztu­
kę.

Wydatki
.Na pierwszym miejscu znajdują się 

wydatki na oświatę i kulturę (ponad 
22 proc.). Izba z gorącą aprobatą przyj­
muje słowa mówcy, który widzi w tym 
najlepszą charakterystykę słusznej po­
lityki Rządu ludowego.

Dalsze pozycje rozchodowe budżetu 
b'eż. przedstawiają się następująco.: 
administracja ogólna — 17,7 proc, i go­
spodarka narodowa — 15,7 proc., opie­
ka i zdrowie — 10,5 proc. itd.

Wpływy
Przechodząc do omówienia wpływów, 

sprawozdawca stwierdza, że podstawę 
dochodów w 1949 r. stanowią dochody 
z przedsiębiorstw państwowych, które 
dostarczają 60 proc, pokrycia wszystkich 
wydatków budżetowych (łącznie z in­
westycjami). Pozostałą część pokrycia, 
która pochodzi z obciążeń gospodarki 
uspołecznionej niepaństwowej, rolnic­
twa . i przedsiębiorstw państwowych 
przeznacza się na pokrycie inwestycji.

7 miliardów złotych 
zaoszczędzą

DrzemysfiMowŃ cukrownie
WARSZAWA (PAP). W ubie- 

głym roku gospodarka oszczędnościowa 
prowadzona na terenie zakładów, pod* 
ległych Central. Zarządowi Przemysłu 
Metalowego, dała w wyniku globalną 
kwotę oszczędności 3 219 milionów zł. 
W związku z wprowadzeniem piano* 
wego systemu oszczędzania na rok 

; bieżący, przewiduje się znaczne pod­
wyższenie oszczędności w przemyśle 
metalowym i uzyskanie z tego tytułu 
kwoty 5 150 milionów zł.

Wszystkie cukrownie ńa terenie

Zapto nął
wielki piec

w hucie..FLORIAN"
KATOWICE (PAP). W dniu 29 

bm. dokonano w hucie „Florian" pier­
wszego spustu surówki z nowowybudo- 
wanego wielkiego pieca, wzniesionego 
po raz pierwszy w Polsce wyłącznie 
łami polskich robotników i konstrukto­
rów. Po przemówieniach dyr. Czecho­
wicza i przodownika pracy w oddziale 
wielkich pieców p Giemzy, min. Mijał 
dokonał uruchomienia nonowybudowa- 
nego obiektu, przecinając symboliczną 
wstęgę. Przy dźwiękach hymnu naro­
dowego i „Międzynarodówki" otwarto 
zawór pieca, z którego popłynęła po 
raz pierwszy szeroka struga płynnego 
żelaza.

P. Giemza zameldował ministrowi 
Mijałowi w imieniu swego oddziału, 
że załoga postanowiła podnieść wy­
dajność pracy i wykonać roczny plan 
produkcji do dnia 3 grudnia rb.

Polska zwiększy obroty handlowe 
z Bułgarią i radziecką strefą Niemiec

WARSZAWA (PAP). W ciągu podpisany protokół oraz dwa załączni- 
kilku ostatnich dni przebywała w Sofii ki, ustalające rozszerzenie istniejącej 
polska delegacja handlowa, która w umowy handlowej o dalsze 60 proc.
myśl umowy o współpracy gospodar­
czej i wymianie handlowej, podpisanej 
w roku ub. w Warszawie, przeprowa­
dziła rozmowy z bułgarską -delegacją 
w celu rozszerzenia wymiany handlo­
wej między dwoma krajami. W rezul­
tacie przeprowadzonych rozmów został

Uroczyste otwarcie
XI Zjazdu Komsomofó

MOSKWA (PAP). We wtorek, 29 
marca po południu, odbyło się w wiel­
kim pałacu kremlowskim, uroczyste 
otwarcie XI Zjazdu Komsomołu. W 
poniedziałek przybyli do Moskwy o- 
statni delegaci na zjazd, w tym 200-O- 
sobowa delegacja Komsomołu Ukrainy, 
delegaci młodzieży koińsomolskiei z 
dalekiej Turkmenii, 
wskiego, kurskiego, 
innych. Z delegacji zagranicznych przy­
były jako ostatnie delegacja demokra­
tycznej młodzieży duńskiej oraz zwią­
zku młodzieży demokratycznej Finlan­
dii.

z obwodu orło- 
wołogdzkiego i

Przez niecne mnchinncje
spowodowali wielomilionowe straty

Rozprawa 5 urzędników 0. U. L. z Czarnkowa
W Czarnkowie i okolicy, w chwila 

uwolnienia tych ziem, znajdowało się
kraju na odbytych zebraniach załóg, wie.le poniemieckich obiektów prze* 
nosta,nowiłv uzv®kac w rn-:mysłowych j handlowych jak np.: la-

bryka złączy do przewodów elektrycz­
nych „Metallum", wytwórnia płytek 
ksylo litowych, wyrobów metalowych, 
młyny, browar, przedsiębiorstwa ma­
larskie, wiele sklepów, restauracyj i 
hoteli oraz składnica magnesów do gło­
śników radiowych znajdująca się w 
starej opuszczonej cegielni pod Wiele­
niem n. Notecią. W pierwszym okre­
ślę zarząd nad tymi obiektami i usta­
nawianie dla najważniejszych z nich 
tymczasowych zarządców sprawował 
ówczesny Pełnomocnik Rządu, któ­
ry z kolei przekazał agendy referatowi 
przemysłowemu starostwa powiatowe­
go w Czarnkowie. Z dniem 15 września 
1945 roku, po stworzeniu TZP, przejął 
urzędowanie Stanisław Ciepluch, póź­
niejszy kierownik biura obwodowego 
U. L.

W pracach nad zabezpieczeniem i 
ewidencjonowaniem mienia poniemiec­
kiego zatrudniony był również Antoni 
Każmierczak. W ciągu prawie 3 i pół- 
letniej działalności zaniedbywali oni 
swoje obowiązki i wskutek tego nara­
zili Skarb Państwa na wielomilionowe 
szkody. Dla zapewnienia znajomymi

postanowiły uzyskać w bieżącym ro­
ku oszczędność w kwocie 2 035 978 000 
zł. Centralny Zarząd Przemysłu Cu­
krowniczego rozpracował szczegółowo 
uzasadnienie do generalnych wytycz­
nych oszczędnościowych.

z u.
(Do reporta 

str. 3 pt. ,lh 
my. ząbek"...)

Fot.: „Głos 
kopolski" - 
Kitzmann

Ambulans 
jechał — 
pacjenci z 
wością „ze 
do nowoi

Polska otrzyma z Bułgarii pszenicę, 
mięso wieprzowe i wołowe, tłuszcze 
roślinne i zwierzęce, rudy metali kolo­
rowych, surowe skóry owcze, owoce, 
drewno itd. Polska dostarczy Bułgarii 
wyroby przemysłu hutniczego, metalo­
wego i elektrotechnicznego, chemicz­
nego, włókienniczego i inne wyroby 
przemysłowe.

Polska delegacja handlowa w dniu 
27 bm. opuściła Sofię, udając się do 
Bukaresztu, dla przeprowadzenia roz­
mów na temat wymiany handlowej z 
Rumunią.

BERLIN (PAP). We wtorek podpi­
sana została w Berlinie między Rze­
czypospolitą Polską a radziecką strefą 
okupacyjną Niemiec umowa handlowa 
na rok 1949.

Ze strony strefy radzieckiej rokowa­
nia prowadziła — za zgodą radzieckiej 
administracji wojskowej — niemiecka 
komisja gospodarcza, zaś ze strony 
Rzeczypospolitej Polskiej — polska de­
legacja handlowa.

Zgodnie z powyższą umową, obroty 
handlowe między obu stronami wynio­
są 152 miliony dolarów, co dwukrot­
nie przekracza obroty za rok 1948. Z 
Polski zostaną wyeksportowane do ra­
dzieckiej strefy okupacyjnej Niemiec: 
węgiel, koks, benzol, naftalen, żelazo 
lite, wyroby walcowane metalowe, ry­
by, konserwy i inne towary. Z ra­
dzieckiej strefy okupacyjnej Niemiec 
zostaną wyeksportowane do Polski: 
sole potasowe, urządzenia maszynowe 
— w tej liczbie dla przemysłu górni­
czego i poligraficznego — wyroby me­
chaniki precyzyjnej i optyczne, chemi­
kalia i inne towary.

Rokowania toczyły się w przyjaznej 
atmosferze.

korzyści majątkowych, a tym samym 
: zapewnienia sobie wynagrodzeń z len 

strony, celowo i systematycznie nie 
zabezpieczali i nie ewidencjonowali 
mienia poniemieckiego, by umożliwić 
w ten sposób okolicznej ludności przy* 
właszczanie tego mienia. Transakcje 
zawierane były na niekorźyść Skarbu 

. przy czym w wielu wypadkach sporzą-i 
dzano protokóły, w których z całąl ,
twei,asośd’umioMraano ”iep'rawtójOwoslracy!no M8wry

Sprawa została ostatecznie ujawnionaII . i tpL
i w dniu wczorajszym przestępcy za- j
siedli na ławie oskarżonych Sądu O*' 
kręgowego w Poznaniu, który rozpatruj 
je sprawę w trybie postępowania dora-

■ źnego. Są nimi: Stanisław Ciepluch b. 
kierownik biura obwodowego U. L., 
Antoni Kaźmier czak urzędnik biura 
obwodowego U. L i Stanisław Klapl* 
szewski — kierownik stoczni Państw. 
Zarządu Dróg Wodnych — wszyscy z 
Czarnkowa, oraz Józef Golasowski, za­
stępca dyrektora Centrali Zaopatrzenia 
Przemysłu Elektrotechnicznego i Ju­
lian Grupiński, kupiec — obaj z War* dności i tak już głęboko poruszonej 
sza wy.

Oskarżeni nie przyznają się do winy.
Rozprawa trwa Wriroik ogłoszony zo’

'stanie prawdopodobnie w dniu dzisiej- władze brytyjskie na Malajach, wobec 
.1 szym. (Ic) zamieszkałych tam Chińczyków.

i

w Hong-Kongu
HONG KONG (Telepress). Bry­

tyjskie siły zbrojne w Hong-Kongu 
i rozpoczęły czterodniowe manewry woj­
skowe. Celem tych manewrów jest 
przypomnienie ludności chińskiej, Iż 
Hong--Kong jest w dalszym ciągu „ko­
lonią brytyjskiego imperium". Fakt 
ten wywołał oburzenie miejscowej hi*

nadchodzącymi wiadomościami o ter* 
ror,ze, stosowanym przez kolonialne



Korzyści nie bez znaczenia dnia

Kongres w Nowym Jorku
Człowiekowi nieobeznanemu z życiem gospodarczym wyda­

wać się może, iż takie czy inne zużytkowanie pieniężnego do­
chodu jednostki jest rzeczą ze społecznego punktu widzenia 
obojętną. Może on mniemać, że konsumentowi należy pozosta­
wić całkowitą swobodę w dys tonowaniu swoim dochodem 
i pozwolić mu na gromadzenie zaoszczędzonych sum, o ile tyl­
ko on sam sobie tego życzy.

Takie stanowisko mogą jednak re­
prezentować tylko ci ludzie, którzy nie 
widzą związku między gospodarstwem 
jednostki, a gospodarstwem społecz­
nym, i którzy na to ostatnie nie potra­
fią spojrzeć ze społecznego punktu wi­
dzenia.

1. Społeczny sens oszczędzania.
Tezauryzacji (skarbieniu) mogą pod­

legać jedynie sumy zaoszczędzone. 
Szkodliwą rolę tezauryzacji można wy­
kazać najlepiej, przeciwstawiając ją 
innym formom zużycia oszczędności. 
Dla pełniejszego zrozumienia zagad­
nienia zobaczyć trzeba na wstępie, ja­
kie znaczenie dla gospodarstwa spo­
łecznego posiadają należycie wyko­
rzystane oszczędności.

Strumień pieniądza, który dociera do 
konsumentów w postaci ich pieniężne­
go dochodu w pewnym okresie czasu 
reprezentuje strumień dóbr realnych, 
jakie społeczeństwo w tym samym o- 
kresie czasu wytworzyło. Wśród tych 
dóbr znajdują się dobra konsumcyjne, 
ku którym bezpośrednio kierują się wy­
datki konsumentów, oraz takie dobra, 
które do konsumenta bezpośrednio nie 
docierają. Te drugie to dobra inwesty­
cyjne, takie jak trwałe urządzenia wy­
twórcze, maszyny, budynki fabryczne, 
wagony kolejowe itp. Stanowią one 
zwykle poważną część społecznego 
produktu i posiadają dla gospodarstwa 
społecznego olbrzymie znaczenie. Przy­
czyniają się do wzmożenia potencjału 
gospodarczego kraju, i tym samym do 
zwiększenia dochodu społecznego i do­
brobytu.

Aby te dobra produkować, trzeba 
wytworzonymi w danym okresie czasu 
dobrami kotnsumcyjnymi obdzielić nie 
tylko tych, którzy do ich powstania

Pomys/owa oszczędność

Trociny Zamiast mqki
To ni© przesada — trociny z powo­

dzeniem zastąpić mogą mąkę żytnią. 
Nie chodzi tu bynajmniej o wypiek 
chleba — nie. Na chlsb dosyć mamy 
czystej i dobrej mąiki, .ale pamiętać 
trzeba, że używa się jej również dia 
innych celów — ot choćby dla przemy* 
słowych. Z takim właśnie zapotrzebowa* r.=1 .
niem mąki dila celów wytwórczych &n pomysł zastąpienia mąki
spotkać się można w hiutaclh szkła, piro--h . zl0az] w ,^°^e dł'u'9°“
dukających butelki. Używa się w nich'H pracownika Wielkopolskiej
maki żyitniei do wvrabiania form i ma* X. . . d w G<)'s'tyni'u — p. Henrykamąki żytniej do wyrabiania form i ma* = 
zi smarowniczej. W Wielkopolskiej 
Hucie Szkła w Gostyniu na 6 warszta* 
tów potrzeba było na jeden dzień ro* 
boczy 31,5 kg mąki — co wynosi 770 
kg miesięcznie, a ponad 9 ton rocznie. 
W gotówce wynosi to prawie 300 ty* 
ślący zł. Jak na jedną małą hutę jest 
to suma poważna, a takich hut posia* 
damy w Polsce około 40. Pomnóżmy 
ilość zużytej mąki przez ilość hut, a 
przekonamy się, jaką ogromną sumę 
trzeba inwestować w zakup mąki po* 
trzebnej przy produkcji.

Okazało się jednak, że mąkę można 
z powodzeniem zastąpić mieszanką, 
składającą się z 8 części pyłu trocino­
wego i 1 części mąki żytniej. Zamiast 
więc 9 ton mąki rocznie huta zużyje 
teraz tylko 1 tonę i zaoszczędzi ma tym

... . f - p. Henryka
Kosińskiego, który dzięki swym kwali­
fikacjom i pracowitości mianowany zo­
stał kierownikiem placówki.' Wespół z 

‘Radą Zakładową pod przewodnictwem 
p. Kasperkowiiaka przeprowadzono pró­
by, osiągając doskonałe wyniki i ukoń­
czono je właśnie w dniu ogłoszenia 
rzez Rząd kampanii oszczędnościowej. 
Nowy pomysł jest już zastosowany w 
produkcji. Wynalazek zdał egzamin i 
w związku z tym pracownicy Wielko­
polskiej Huty Szkła w Gostyniu wzy­
wają do współzawodnictwa w pomysło­
wości bratpie huty w Sierakowie i An- 
toninku, nawołując jednocześnie wszy­
stkie inne huty w Polsce produkujące 
butelki, do skorzystania z wynalazku 
i zastosowania go przy pracy.

K. Tom sza

bezpośrednio się przyczynili, ałe i tych, 
którzy pracują przy produkcji dóbr in­
westycyjnych. Społeczny sens oszczę­
dzania polega właśnie na tym, że umo­
żliwia ono produkcję dóbr inwestycyj­
nych. Pozwala bowiem na obdzielenie 
wszystkich uczestniczących w docho­
dzie narodowym mniejszą ilością dóbr 
konsumcyjtoych i tym samym, na skie­
rowanie większej ilości pracy i mate­
rialnych środków wytwórczych do tych 
gałęzi przemysłu, ktere dobra inwesty­
cyjne produkują.

2. Musimy oszczędzać.
Problem inwestycji ma szczególnie 

duże znaczenie dla gospodarstwa Pol­
ski współczesnej, raz ze względu na 
ogrom zniszczeń wojennych, drugi raz 
ze względu na dążenie do zasadniczej 
przebudowy struktury gospodarczej 
kraju, przebudowy idącej w kierunku 
jego uprzemysłowienia. Z konieczności 
dużego nasilenia ruchu inwestycyjne­
go wynika konieczność oszczędzania. 
Konieczność ta znajduje swój wyraz w 
prasie codziennej, czasopismach go­
spodarczych, a nawet w ustawodaw­
stwie. (Ustawa o przymusowym oszczę­
dzaniu).

Gospodarstwo planowe nie może u- 
zależniać wielkości zamierzonych in­
westycji wyłącznie od wielkości indy­
widualnych oszczędności. Plan gospo­
darczy przewidując konieczność wy­
tworzenia pewnej ilości dóbr inwesty­
cyjnych musi gwarantować odpowied­
nią podaż środków pieniężnych, które 
można będzie przekazać pracownikom 
zatrudnionym przy produkcji tych dóbr. 
Ów „fundusz inwestycyjny'' składać 
się może z sum pochodzących z podat­
ków, z zysków przedsiębiorstw państ­
wowych, z pożyczek państwowych, o- 
szczędności przymusowych i Zoszczęd- 

bardzo poważną sumę. Muisimy tu 
wziąć pod uwagę, że dotychczas tarta­
ki wyrzucały względnie przeznaczały 
na opał nikomu nie potrzebny pył tro­
cinowy. Gdy trociny staną się materia­
łem użytecznym w hutnictwie, również 
i tartaki osiągną pewne korzyści. 

ności dobrowolnych dokonywanych 
przez obywateli.

3. Tezauryzacja niweczy korzyści 
płynące z oszczędzania. Oszczędności 
indywidualne tracą zupełnie swe spo­
łeczne znaczenie, jeżeli sumy zaoszczę­
dzone nie zostaną przekazane temu, 
kto je na cele inwestycyjne zużyje. 
Tezauryzacja niweczy korzystne dla 
społeczeństwa skutki oszczędzania. 
Jednostce bezpośrednio nie przynosi 
żadnych korzyści. Pośrednio, natomiast, 
godzi w jej- własny interes, odbijając 
się szkodliwie na gospodarczym rozwo­
ju kraju. Pieniądz zaoszczędzony, wy­
cofany z obiegu, nie powracający na 
rynek w celu zakupu dóbr konsumcyj- 
nych, ani nie przeznaczony na cele in­
westycyjne jest zjawiskiem chorobli­
wym, które w społeczeństwie świado­
mym rozgrywających się wokół niego 
procesów gospodarczych nie powinno 
mieć miejsca.

Gdy weźmiemy pod uwagę, że osz­
czędności prywatnych osób stanowią 
W skali ogółnopaństwowej poważne su­
my i gdy uświadomimy sobie, że pań­
stwo wciąż odczuwa brak środków, 
które by mogło na cele inwestycyjne 
przeznaczyć, zrozumiemy, jak wielką 
szkodę przynosi gospodarstwu społecz­
nemu tezauryzacja sum zaoszczędzonych 
i jak ważną jes£ rzeczą, aby sumy te 
zostały przekazane państwu za pośred­
nictwem kas oszczędności, One bowiem 
odgrywają rolę pośrednika pomiędzy 
oszczędzającymi a inwestującymi i tro­
szczą się o to, aby nagromadzone osz­
czędności zostały zużyte w sposób ko­
rzystny dla całego społeczeństwa.

Jednostka, przekazująca swe osz­
czędności na cele inwestycyjne, bynaj­
mniej ich nie traci, zapewnia sobie na­
tomiast udział w przyszłym dochodzie 
społecznym. Wzrost tego dochodu umo­
żliwiony dzięki przyśpieszeniu proce­
sów inwestycyjnych jest najlepszą 
gwarancją zwrotu wypożyczonych osz­
czędności wra<z z przewidzianymi przez 
przepisy prawne odsetkami.

Jest rzeczą powszechnie znaną, że 
w państwach o gospodarce kapitalisty­
cznej tezauryzacja jest źródłem wielu 
niedomagań i czynnikiem pogłębiają­
cym powtarzające się periodycznie kry­
zysy. We współczesnym gospodarstwie 
Polski może stać się czynnikiem w pe­
wnym stopniu hamującym jego rozwój.

Każda natomiast złotówka zaoszczę­
dzona i przekazana PKO przyczyni się 
do przyśpieszenia tempa odbudowy i 
zwiększenia potencjału gospodarczego 
kraju. KOS

Pelto uświadamianie sooreczne mlWeżjj wlelshlei 
główną wytyczną pracy uniwersytetów ZAMP=u

W akcji oświatowej, prowadzonej na szeroką skalę na wsi, bierze rów­
nież udział Związek Akademicki Młodzieży Polskiej. Prowadzi on tzw. Wiej­
skie Uniwersytety Niedzielne. Na uniwersytetach tych wykłada się przede 
wszystkim zagadnienia z dziedziny wsi tak pod względem praktycznym jak 
i teoretycznym. Zasadniczym jednak zadaniem uniwersytetu jest uświado­
mienie klasowe, ekonomiczno-polityczne oraz uaktywnienie środowiska wiej­
skiego na drodze do socjalizmu.
Akcja prowadzona przez ZAMP uję­

ta jest w skali ogólnokrajowej w for­
mie międzyokręgowego współzawod­
nictwa pracy społecznej. W ramach te­
go współzawodnictwa okręg poznański 
wezwał do rywalizacji okręg szczeciń­
ski i gdański. Wyniki i obliczenia pro­
wadzi specjalna komisja międzyokrę- 
gowa.

Okręg poznański rozporządza dość 
rozgałęzioną siecią uniwersytetów. W 
całym województwie są obecnie czyn­
ne 24 punkty. Uniwersytety dzielą się 
na dwie kategorie. Pierwsza grupa w 
liczbie 12 to uczelnie wiejskie prowa-

W/ momencie- finalizacji paktu at-
™ lantyckiego nastąpiły zna­

mienne wydarzenia w krajach Europy 
'zachodniej i w krajach kapitalistycz 
nych, leżących na innych kontynen­
tach. Od Francfi do Australii za 
brzmią! jeden głos: Nie chcemy woj­
ny! Przedstawiciele partii komunisty­
cznych, a w ślad za nimi reprezentan­
ci innych ugrupowań oświadczyli w 
imieniu milionowych rzesz robotni 
ków, chłopów, inteligencji pracują­
cej', że narody ich krajów zdecydowa­
nie potępiają agresywną politykę 
bloków, że nie będą walczyć przeciw­
ko ZSRR i państwom demokracji lu­
dowej, Jednocześnie z trybun parla­
mentarnych padły ostre słowa dema­
skujące cele»paktu atlantyckiego. De­
monstracje, strajki protestacyjne 
spontaniczne manifestacje dobitnie 
wskazały, jak głęboki jest wstręt na­
rodów do polityki podżegaczy wojen­
nych. Dowiodły tego również odezwy 
milionowych organizacji zawodowych, 
kobiecych, młodzieżowych. Dowiodły 
tego również długie listy zgłoszeń na­
pływające ciągle do biur Kongresu 
Pokoju w Paryżu.

Amerykańscy bankierzy i fabrykan­
ci broni stanęli wobec groźnego dla 
6iebie problemu. Długo i misternie 
montowali blok atlantycki. Jakąż po­
siada on jednak wartość, gdy dla re-

Nowy instytut naukowo-badawczy 
centralą walki z chorobami społecznymi

w I

Sprawom zdrowia poświęca się o* 
statnio coraz więcej uwagi i to w za­
kresie lecznictwa praktycznego jak i 
przez kontynuowanie odpowiednich 
badań naukowych. Szczególnie zwra­
ca się uwagę na walkę z tymi choro­
bami, które społeczeństwu przynoszą 
najwięcej szkody.
W Klinice’ Dermatologicznej Uni­

wersytetu Warszawskiego odbyło się 
ostatnio zebranie profesorów dermato­
logii i wenerołogii wydziałów lekar­
skich wszystkich uniwersytetów pol­
skich. Zebranie to dotyczyło współpra­
cy z Instytutem Wenerologicznym, któ­
ry zostanie powołany do życia już w 
najbliższych dniach. Siedzibą jego bę­
dzie stolica naszego państwa. Kliniki 

dzone we wsiach samopomocowych. W 
programie wykładów uwzględnia się 
tam zagadnienia fachowe z dziedziny 
rolnictwa i hodowli zwierząt. Do dru­
giej grupy należą uniwersytety prowa­
dzone przez studentów Wydziału Me­
dycznego przy wiejskich ośrodkach 
zdrowia. W programie są wykłady o 
chorobach społecznych, higienie itp.

Dotychczasowe wyniki pracy Uni­
wersytetów Wiejskich pozwalają przy­
puszczać, że w punktacji ogólnokrajo­
wego współzawodnictwa okręg po­
znański zajmie jedno z czołowych 
miejsc.

alizacji jego zamierzeń brak im opar­
cia w narodach?

W ostatnich dniach podżegacze wo­
jenni zza Oceanu mieli możność prze­
konać 6ię, że chwieje im się grunt 
pod nogami już nie tylko w Europie, 
ale i na własnym kontynencie. To 
właśnie intelektualiści amerykańscy 
zwołali do Nowego Jorku Kongres w 
obronie pokoju. Nie pomogły obostrze­
nia paszportowe, szykany, taktyka za­
straszania. 8 tys. osób wzięło udział 
w obradach komisji, 83 wyższe uczel­
nie amerykańskie przysłały swe dele­
gacje.

Amerykańscy uczeni, pisarze, arty­
ści wystąpili z ostrą krytyką polityki 
swego rządu. Jak trafnie Kongres ten. 
ugodził podżegaczy wojennych, świad­
czy fakt, że natychmiast zapragnęli 
oni odwrócić uwagę opinii publicznej 
przez zorganizowanie dywersyjnej 
kontrkonferencji ,,w obronie wol­
ności".

Nie przeceniamy faktów. Zdajemy 
sobie sprawę, że zakłamana propagan­
da amerykańska, operująca całą gamą 
metod ogłupiania społeczeństwa, po­
trafiła otumanić pewną część narodu. 
Tym niemniej mocnym echem roz­
brzmiewa oświadczenie prof. uniwer­
sytetu w Illinois, Johna Daboor: Na­
ród amerykański — podobnie jak na­
rody innych krajów, pragnie pokoju.

(efbe)

dermatologiczne w całym kraju zosta* 
ną automatycznie oddziałami Instytu* 
tu, a kierownicy oddziałów wejdą jako 
członkowie do Rady Naukowej, którą 
powoła minister zdrowia.

Instytut bardzo szeroko pojmuj© 
swoje zadania, łącząc pracę naukową 
z popularyzacyjno*organizacyjną. Za* 
dania Instytutu to: planowanie i koor­
dynacja prac badawczych w zakresie 
chorób wenerycznych, zwalczanie tych 
chorób poprzez współpracę z ośrodka* 
mi naukowymi, klinicznymi i szpitalny­
mi, naukowa ocena wartości metod le­
czenia i przeprowadzenie prac nauko­
wo-badawczych. Dokształcanie perso­
nelu lekarskiego i pielęgniarskiego, o- 
pracowywanie statystyki chorób wenery­
cznych oraz prowadzenie wzorowych 
irzyichodni i oddziałów klinicznych — 

_pto dalsze cele pracy Instytutu. Ta no­
wa placówka nawiąże również kontak­
ty z zagranicznymi ośrodkami nauko­
wymi.

Całokształt pracy Instytutu zostanie 
zamknięty w czterech wydziałach: 
szkoleniowym, społeczno-naukowym. 
laboratoryjnyo-doświadczalnym i kli­
nicznym. (Ss)

Robotnicy
na czołowych stanowiskach

WARSZAWA (PR). Ustrój Polski 
Ludowej otwiera drogę do awansu 
społecznego zasłużonym robotnikom, a 
w szczególności przodownikom pracy. 
W Zjednoczonych Zakł. Metali Nie­
żelaznych na kierownicze stanowiska 
wysunięto 162 pracowników spośród 
robotników. Mianowano m. in. 7 dyrek= 
torów technicznych i administracyjnych 
oraz jednego dyrektora, z tytułem in» 
żyniera zawodowego.
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Gdy zapalono wszystkie światła, okazało się, 
że na' ścianach rozwieszone są wesołe kolorowe 
wycinanki z papieru — był to widocznie dawniej 
pokój bawialny dla dzieci.

A jednak, przyglądając się teraz Kellogowi, 
gdy stał w tej chwili z kieliszkiem koniaku przy 
kominku, Grebb pomyślał, że nawet te, tak oczy­
wiste rozbieżności, posiadały jakieś wspólne ce­
chy. Kto wie, rozmyślał, może te sprzeczności 
są nieodzowne w tych historycznych czasach, 
jakie przeżywamy...

— Nie chcę ukrywać przed panem, że jestem 
pełen podziwu dla zręczności, jaką pan dziś oka­
zał... — z żarem mówił Kellog.

Grebb dziękował mu ruchem ręki.
—• Jestem pewien, że czekają nas Wielkie suk­

cesy. Oczywiście trzeba będzie trzymać się tego, 
co pan obiecywał w swoim przemówieniu.

— Ależ tak... to oczywiste...
— Więc co należy robić? Sprawa werbunku 

na pierwszym miejscu?
— Niezupełnie. Chociaż chciałem o tym po­

rozmawiać...
Przerwał na chwilę, wahając się, czy ma mó- t 

wić dalej. Wiedział, że musi postawić sprawę : 
wyraźnie, na ostrzu noża, i nie bardzo wie- , 
dział, jak się do tego zabrać. Zdawał sobie tylko 
sprawę z tego, że zanim opuści ten pokój Kellog 1 
będzie musiał zgodzić się z jego punktem widze­
nia na to, jakim będzie jego przyszły stosunek 
do Legionu. A to jednocześnie oznaczało, że jego 
stosunek do Kelloga będzie również wyraźnie : 
sprecyzowany.

— Niech pan posłucha mnie... chciałbym sko­
rzystać z tych paru chwil, kiedy jesteśmy sami, i

i pomówić z panem szczerze... Dzisiejsze popo­
łudnie nie pozostawiło we mnie przyjemnego 
wspomnienia...

Kellog zdziwił się:
— Czemuż to?...
— Poza tym chcę zadać jedno pytanie... Co pan 

myśli o prawdziwej przyczynie wystąpienia te­
go pajaca Curry? I o jego dalszych zamiarach?

Miał na myśli to,, że po zebraniu powzięto 
uchwałę zdemolowania miejscowej księgarni, 
tzw. „Czerwonej Księgarni".

Curry wraz z tuzinem innych opuścili wcze­
śniej zebranie, by rozejrzeć się w sytuacji lokal­
nej. Księgarnia miała być zdemolowana jeszcze 
tej samej nocy.

— I cóż? Doskonale! — zawołał Kellog. — 
Gotów jestem nawet przyznać, że pod tym 
względem krytyka Kulasa była uzasadniona. Za 
mało było tego rodzaju wystąpień w Detroit.

Grebb milczał.
— Czyżby te sprawy budziły w panu jakieś 

obawy?
— Tak... inne również... To, co Curry opowia 

dał o Toledo jest raczej niepokojące... również 
i to o czym mówiono po zebraniu...

— Niech pan wytłumaczy o co panu chodzi...
— Mówiąc zupełnie otwarcie, wygląda na 

to, że ta cała Gwardia Legionu, to właściwie 
banda gangsterów!

Kellog roześmiał się.
— Nonsens!
— Kto wie? Ale nie przestawano przecież 

mówić o biciu, strzelaniu, rzucaniu bomb... 
i wszyscy uważali to za zupełnie normalne. Czy 
może na tym nie koniec? Może przewidziane 
są jeszcze jakieś inne sankcje?

Kellog zaczerwienił się i odpowiedział:
— Nasza Gwardia jest polityczną bronią w 

walce z naszymi wrogami. W tych warunkach 
w jakich dziś żyjemy samymi słowami nie wiele 
się zdziała. Porównywać naszą, działalność z 
tym co robią gangsterzy — to nonsens. Pan wy­
baczy — ale to doprawdy nonsens!

— A czy pan sobie zdaje sprawę z tego, dokąd 
mogą doprowadzić te nocne wyprawy, o 
których była mowa? Chciałbym panu przypo- j 

mnieć, że kiedy „werbował" mnie pan — nie 
było o tym mowy!

— Rzecz prosta nie wspomniałem o tym... 
Działalność naszej oroganizacji jest trzymana w 
tajemnicy. Werbunek odbywa się na zasadzie 
zgody na program. Kto się zgadza na program 
— zgadza się na taktykę.

— W tym wypadku jest inaczej.
— O, to źle!
Po chwili Kellogo dodał głosem w którym 

brzmiała lekka ironia:
— Ale mam nadzieję, że w końcu zgodzi się 

pan i na taktykę!...
— A jeżeli nie zgodzę się?
— Będzie pan musiał...
— Jest jeszcze jedno wyjście...
— Nie znam żadnego innego.
— Mogę zrezygnować i wystąpić z Legionu...
Tym razem Kellog roześmiał się niemal szy­

derczo.
— Nikt nie może zrezygnować z przynależno­

ści do Czarnego Legionu! Wiedziałby pan o tym, 
gdyby uważnie słuchał, gdy odczytywano warun­
ki pańskiego przyjęcia Mieliśmy zresztą bardzo 
niewiele wypadków, hy ktoś zechciał wystąpić z 
Legionu. Ci, którzy chcieli tak zrobić, żałowali 
później.

Grebb zapalił papierosa. Palił w milczeniu.
W duszy był wściekły na Kelloga za to, że dał 

mu odczuć swą przewagę. Ich stosunki osobiste 
przed jego wstąpieniem do Legionu były zupeł­
nie innego rodzaju. Chęć Kelloga wykorzystania 
w obechej sytuacji swego oficjalnego stanowi* 
ska, była irytująca.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Wędrowny ambulans dentystyczny przy pracy

Na tropach oszczędności

Z problemem za bary
Mała dziewczynka nieufnym wzrokiem obrzuca krzesło. Prze­

chyla główkę do ramienia i zaczyna szybko mrugać powiekami.
— No, siadaj Krysiu, śmiało. Nikt ci krzywdy nie zrobi. —
Pani z uśmiechem bierze dziewczynkę za rękę i pomaga usa­

dowić się na fotelu. Niewiele co większy od Krysi chłopczyk z
przejęciem naciska nogą pedał wiertarki. Charakterystyczny ci­
chy warkot. — Pani, która przed chwilą uspokajała przerażoną 
trochę dziewczynkę, bierze do ręki uchwyt maszyny: „Otwórz 
szeroko buzię. O tak, bardzo dobrze...**
Jesteśmy w przestronnej sali Szkoły 

Podstawowej w Suchymlesie. Dopiero 
co wysieć« iśmy z auta razem z dr. Kaj- 
kowskim, kierownikiem Referatu Sto- 
motologicznego przy Woj. Wydziale 
Zdrowia. Przywiózł nas razem z całą 
ekipą ambulans dentystyczny. Ekipę 
tę tworzą same kobiety w białych le­
karskich fartuchach. Są to absolwent­
ki Studium Lekarsko-Dentystycznego 
naszego Uniwersytetu. Codziennie z 
rana przywozi je wóz ambulansu z Po­
znania. Odbywają stage, lecząc mło­
dzież wiejską szkół podstawowych.

— Nie, nie, ńieeee — rozlega się do­
nośny protest jednego z młodych pa­
cjentów.

— Czemuż to nie, drogi przyjacielu. 
Jesteś mężczyzną a boisz się?

„Mężczyzna" patrzy podejrzliwie.
— A bo pani doktor chce mi wyrwać 

zęba, a ja nie chcę.
— Ale dlaczego nie chcesz, przecież 

ten ząb cię boli i przeszkadza?
— Bo, bo, będę szczerbaty i w szko­

le zaczną się ze mnie śmiać — broni 
się chłopak.

Doktor pokazuje mi krzesło.
— To są specjalne, proste ale prak­

tyczne fotele połowę. Bardzo łatwo się 
składają, nie zabierając wiele miejsca 
w transporcie.

Jest ich 4, ustawionych rzędem obok
siebie naprzeciw okien. Za nimi na 
stołach, przykrytych białym papierem 
— potrzebne narzędzia.

Pytamy kierowniczkę ekipy p. Po- 
piełygiin o stan uzębienia młodych pa­
cjentów, frekwencję, system pracy.

— Przyjmuje się, w zależności od 
zabiegu, 30 do 40 dzieci dziennie. Bar­
dzo dużo zębów trzeba usuwać. Na 
przykład w ciągu jednego dnia na 70 
przyjętych tylko 8 było zdrowych. To

Metryka paktu atlantyckiego

Trumana. Prezyc 
dozbrojenia Gne=

Ache&on (ówcze^

5. III. 1946 r. — Winston Churchill, 
bawiący jako turysta w Stanach Zjed= 
noczonych, wzywa do utworzenia koa* 
licji zachodniej (mowa w Fulton). Sty* 
czeń 1947 — punkt zwrotny w polityce 
zagranicznej Waszyngtonu: opublikos 
wanie tzw. doktryny ~ 
ident ogłasza program 
•cji oraz Turcji.

Maj 1947 — Dean
sny podsekretarz skarbu) wysuwa pro­
jekt oidlbudowy Europy przy pomocy 
kapitału amerykańskiego.

5 czerwiec 1947 — sekretarz stanu, 
George Marshall, ogłasza w Harward 
program „bezinteresownej" pomocy 
gospodarczej dla zniszczonych długo­
trwałą wojną i okupacją krajów Eu* 
ropy.

17 marca 1948 — Wielka Brytania, 
Francja; Holandia i Luksemburg pod­
pisują obronne pięcioprzymieirze. W 
tym samym czasie min. Bevin wygła­
sza expose na temat brytyjskiej poli­
tyki zagranicznej, podkreślając konie­
czność utworzenia Unii Zachodniiej dla 
obrony przed niebezpieczeństwem ze 
wschodu.

30 kwietnia 1948 — po przemówie­
niu min. Marshalla 
kontrahenci paktu „5" 
komisję wojskową, 
przekształca się w sztab generalny, 
marszałkiem Montgomery na czele.

w Knoxville — 
tworzą stałą 

która następnie 
z

Od filantropii 
do instrumentu agresji

11 czerwca 1948 — na wniosek prze­
wodniczącego komisji spraw zagrani­
cznych Vandenberga — senat uchwala 
doniosłą rezolucję: Stany Zjednoczone 
mogą związać się paktem militarnym 
nawet w czasie piukoju.

6 lipiec 1948 — przedstawiciele Ka­
nady, brukselskiej „5" i USA radzą 
przy zamkniętych drzwiach w Wa­
szyngtonie — 27 października opubli­
kowany zostaje projekt paktu atlan­
tyckiego.

Luty 1949 r. — prezydent Truman i 
jego doradca, nowy sekretarz stanu 
Acheson, odmawiają nawiązania roz­
mów ze Zw. Radzieckim, natomiast 
przyspieszają rokowania atlantyckie. 
Wzmaga się presja na państwa mar- 
shallowskie: Waszyngton żąda baz 
wojskowych, surowców strategicznych 
oraz całkowitego podporządkowania 
gospodarki Europy zachodniej amery­
kańskim planom wojennym.

Marzec 1949 r. — Dania i Norwegia 
pod groźbą utraty kredytów marshal- 

fatalne skutki okupacji. Ekipa nasza 
pracuje 6 godzin, od 8 do 14.

— Każdy pacjent ma swoją indywi­
dualną kartę, opatrzoną w specjalne 
rubryki i znaki. Po jednej stronie wy­

„Otworzyć usta szerzej — tak dobrze" — mówi lekarka. Pacjent boi się 
wprawdzie lecz wie, że zdrowe zęby to rzecz najważniejsza

pisuje się stan uzębienia i dokonane 
zabiegi, po drugiej — przebieg samego 
leczenia. Na podstawie tych wszyst­
kich kart sporządzane są później ze­
stawienia dzienne. Jeden taki egzem­
plarz wędruje do województwa. Zesta­
wienie miesięczne wysyła się także do 
Ministerstwa Zdrowia, które gromadzi 
statystykę uzębienia młodzieży szkol­
nej, badanej przez ambulanse całego 
kraju.

lowskich przystępują do paktu—przy 
czym Norwegia uchyla się od podpisa­
nia paktu o nieagresji ze Zw. Radziec­
kim.

Ideologia paktu i cele
XI i XII 1948 — generał Franco upo­

mina się o należne mu miejsce w no­
wej koalicji. (Wywiad udzielony przez 
dyktatora przedstawicielom „New York 
Times" i „Tinie"). Otrzymuje 25 mi­
lionów dolarów „a conto".

XII. 1948 — I. 1949 — anglosaski za­
rząd Bizonij przekazuje administrację 
ciężkiego przemysłu Zagłębia Ruhry 
dyrektorom koncernów z okresu hitle­
ryzmu. Przedstawiciele zachodnich Nie­
miec oświadczają, że w nowym ukła­
dzie sił przypada im „ważna rola do 
odegrania" i żądają dopuszczenia za­
chodnich Niemiec do Unii Zachodnio- 
Europejskiej.

III 1949 — dzięki pośrednictwu fran­
cuskiego ministra spraw zagranicz­
nych, Schumana, antykomunistyczny 
rząd włoski zostaje dopuszczony do 
grona „obrońców cywilizacji Zacho­
du". Jednocześnie Reuter pod a je z Wa­
szyngtonu, że jiedna z tajnych klauzul 
paktu przewiduje pomoc amerykańską 
w walce z „agresją wewnętrzną" 
zachodzie.

na

Kio zarabia na pakcie 
atlantyckim ?

Koszty pierwszej wojny światowej 
pokryły w 20 proc, podatki, w 80 proc, 
inflacja i pożyczki wewnętrzne.

Koszty drugiej wojny pokryły w 30 
— 40 proc, podatki, w 60 — 70 proc, 
inflacja i pożyczki wewnętrzne.

Podczas, gdy koszty wojen spadają 
na barki narodów, garstka monopoli­
stów mnoży swe zyski wielokrotnie.

W 1938 r. kapitaliści brytyjscy zaro^ TVQ-f)LA ÓŻlfCI
bili 1,234 miliony funtów, w 1945 r. — 
2.325 mil. funtów.

W 1933 — 39 r. monopole amerykań­
skie zarobiły 18,4 miliardy dolarów w 
1940 — 45 r. — 52,9.

Sądząc z sum, wyasygnowanych na 
kredyty zbrojeniowe dla W. Brytanii, 
Francji itd. pakt atlantycki jest już 
dzisiaj dochodową imprezą dla USA. 
Europa otrzyma ok. 40 proc, nowego 
ekwipunku oraz stary demobil wojen­
ny z 1944 — 1945 r., przedstawiający 
wartość przeszło 3 miliardów dolarów. 
A zapłacą za te dostawy obywatele 
krajów Europy zachodniej,

(Ryg)

Rezolutny „pomocnik", który z za­
pałem puszcza w ruch wiertarkę, mówi 
nam jeszcze, że do Suchegolasu przy­
chodzą leczyć zęby także i dzieci z 
Piątkowa, Złotnik, Glinna, Morawska, 
Radojewa. Ambulans zabawi tu jeszcze 
do końca marca.

— Proszę panów, proszę panów wóz 
na gazie.

Szofer niecierpliwi. Nic dziwnego, 
jest zdenerwowany., boli go ząb. Pro­
ponowano mu wyrwanie zęba, ale... zo­
baczył, jak któryś pacjent zemdlał z 
wrażenia, i za nic w świecie nie chce 
ryzykować.

— Jak mnie przestanie boleć panie 
doktorze, przyjdę sam...

Auto mknie do Puszczykowa. Mamy

pracy, 
nawet 

nim

zobaczyć jeszcze jeden punkt 
Tutaj szkoła dała ambulansowi 
piękniejsze pomieszczenie. Ale 
wejdziemy do środka — odbywa się 
pokazowe przyjęcie w aucie. Natural­
nie nie żaden bankiet, ani uczta tylko 
— przyjęcie pacjentów.

Karetka jest tak urządzona, że może 
służyć, jako gabinet dentystyczny. 
Szczególnie, gdy ambulans jedzie w 
dalsze powiatu, gdzie nie ma odpo­
wiednich pomieszczeń. Urządzenie na­
prawdę wspaniałe. Pneumatyczny fo­
tel dentystyczny z dwoma teleskopa­
mi- reflektor bezcieniowy, dentystycz­
ny, aparat rentgenowski, specjalny 
uniwersajny aparat tzw. Unit, gdzie 
wiertarka i inne potrzebne urządzenia 
wraz ze spluwaczką tworzą jedną ca­
łość. Poza tym w samochodzie jest 
szafka na instrumenty razem z po­
dręczną apteczka i elektrycznym stery­
lizatorem, umywalnia z bieżącą wodą 
i specjalny piecyk naftowy na zimę. 
Karetka posiada własną prądnicę, a 
specjalny kompresor przy szoferce za­
gęszcza powietrze, które przez dmu­
chawkę i specjalny przewód wypycha 
wodę do zbiornika. Szyby w oknach 
ze specjalnej masy akrelitowej (synte­
tyczna żywica); okna zaopatrzone są 
też w gęste druciane siatki od much. 
Szkoda tylko, że nie pomyślano wcale 
o siedzeniach dla personelu w czasie 
drogi. Musi on bowiem stać (!) lub sie­
dzieć na skrzyniach.

No, przynajmniej w Puszczykowie 
nareszcie jeden mężczyzna wśród ko­
biet! Jest nim dr Jaworowicz, kierow­
nik ambulansu. Spogląda spoza okula­
rów na swój personel i pacjentów, jak 
dobry ojciec na dzieci powierzone jego 
pieczy. Przychodzą tu dziewczęta i 
chłopcy i spoza Puszczykowa, aby pod­
dać się oględzinom lekarskim.

— Roboty huk, ale czy wystarczy 
personelu? — rzucamy pytanie.

— Byłoby więcej i wystarczyło by, 
gdyby działała już Wojewódzka Przy­
chodnia Dentystyczna w Poznaniu... 
Ale, proszę pana, tak na sucho ten 
przyjazd panu nie ujdzie... Proszę sia­
dać na fotel, usuniemy ząbek. Z pew­
nością znajdzie się tam niejeden ze­
psuty, który czeka na lekarza.

Mimo woli przypomina mi się szofer. 
— Może innym razem! — odpowiadam 
wymijająco.

Ale wcale nie dlatego, abym się bał.
Stefan Słoniński

-O.

o o

TZ wiat — jak szybko rozwija się 
z maleńkiego pączka pod wpły­

wem ciepła i słonecznej pogody — z 
czasem dojrzewa i wydaje owoce. Roz­
wój ten przebiega harmonijnie, jeśli 
sprzyjają temu warunki przyrody. Po­
dobnie rozwija się człowiek, podobnie 
rodzi się jego owoc pracy — produkt 
i towar, które to dobra „dojrzewając", 
wymagają także „słonecznego ciepła" 
— odpowiednich warunków, tak jak 
potrzebują ich np. rozkwitające czere­
śnie. Warunkami tymi to troska o 
człowieka, o jego zdrowie, siły fizycz­
ne, o odpowiednie urządzenia warszta­
tu pracy itp. Wszystko to stanowi 
przyczynek do jego wydajności i w o- 
góle sprawnego działania.

Oszczędzanie więc sił człowieka po­
przez stwarzanie możliwie najlepszych 
warunków pracy jest pośrednio także 
oszczędzaniem surowca, maszyn, urzą­
dzeń technicznych, co z kolei powo­
duje zmniejszanie się kosztów produk­
cji.

Jak sprawa ta przedstawia się w 
„Wiepofanie". w jednej z poznańskich 
fabryk? Aby odnowiedzieć na to py­
tanie, zwróćmy się ku tropom naszego 
oszczędnościowego tematu.

Pomyślano ’uż o tym
...Hala fabryczna, okna dość znacznej 

wielkości, trochę zaciemnione kurzem. 
Przy oknach jasno i widno, w środku 
hali nieco ciemniej. Wprawdzie nie 
panuie tam półmrok — bynajmniej, 
przecież oko ludzkie wytężać się musi 
w pogoni za precyzją wykonania ro­
bót. Słusznie w tym miejscu potrze­
ba więcej światła, a wykonywana pra­
ca w pewnym stopniu zyska na dokła­
dności, człowiek zaś na zdrowiu.

Okazuje się. że pomyślano już o 
tym. W tym bowiem miejscu oszkli 
się dach. Wówczas światła będzie do­
syć, starczy dla każdego pracownika, 
a owoc pracy zapewne przybierze bar­
dziej „rumiane' kolory niż dotąd.

Inna sprawa — problem wentylacji, 
szczególnie ważny w warsztacie oczy­
szczania odlewów, gdzie właśnie prze­
bywamy. Dziś huczy tam motor wen­
tylatora jakoby rój pszczół. Kurz po­
wstający przy czyszczeniu odlewów 
wchłaniają dysze i rurami odprowa­
dzają na zewnątrz za fabrykę.

W warsztacie nie widać tumanów 
pyłu, jak to było do niedawna, co za­
wdzięczać należy mistrzowi Stanisła­
wowi Golon, który we własnym za­
kresie skonstruował i zainstalował ów 
cenny i niezbędny przyrząd.

Poradziła sobie załoga z jednym 
wentylatorem jak z tego widzimy, na­
leżało by więc zabrać się do następnej

linnowacji. Potrzebne są one także w 
innych warsztatach. Wykonanie no­
wych wentylatorów i zainstalowanie 
przyjęłaby załoga z pełnym zadowole­
niem. W czasie rozmowy z mistrzem 
na ten temat, podchodzi do nas jeden 
z robotników (podajemy ten fakt, gdyż 
łączy się z tematem).

— Dzisiaj rano zgłosiłem zapotrze­
bowanie na drewniaki, lecz do tej 
pory ich nie otrzymałem. Z tego po­
wodu nie mogę wejść na piec.

Zdawało mi się, że po tych słowach 
natrafię na małą choćby lecz istotną 
bolączkę — braku obuwia ochronne­
go. Niestety. Okazało sie, że z rana 
z jakiejś tam przyczyny magazyn o- 
dzieżowy był zamknięty. Rozmowa z 
robotnikiem nie trwała więc długo. 
Mistrz zatelefonował do magazynu, ka­
zał wydać obuwie i problem został 
rozwiązany.

Postęp wyraźny
Walka o oszczędność sił człowieka 

poprzez stwarzanie jak najlepszych 
warunków pracy nie jest łatwa. Prze­
szkadza temu w Wiepofanie ciasnota 
warsztatów. Fabryka po wojnie roz­
rosła się, napęczniała tempem pracy i 
w konsekwencji musiano wykorzystać 
najmniejszy skrawek powierzchni hal, 
by podołać zamówieniom Na pierwszy 
już rzut oka można zauważyć tę cias­
notę w ustawieniu chociażby maszyn. 
Jest to bodaj najcięższego gatunku za­
gadnienie fabryki Plany przewidują 
dużo zmian na tym odcinku, lecz o 
tym będziemy mówili w przyszłości.

Higiena i bezpieczeństwo pracy w 
Wiepofanie bynajmniej nie jest spra­
wą obchodzącą tylko kierownictwo fa­
bryki, przeciwnie — myślą o tym prze­
de wszystkim sami robotnicy. Istnie­
jące od dłuższego czasu Koło poświę­
cone tym sprawom zajmuje się sku­
tecznie tą kwestią. Niedawno na przy­
kład przeprowadzono pomyślnie tzw. 
akcję oświetleniową, założono szereg 
nowych instalacji elektrycznych i 
lamp. Prawdopodobnie zasługą Koła 
jest także zmniejszenie się częstotli­
wości wypadków w czasie pracy. Na 
przykład w zeszłym kwartale zanoto­
wano 6 lekkich wypadków, w obecnym 
zaś tylko 1. A więc postęp wyraźny.

Także nastrój, atmosfera panująca 
przy pracy, stosunek kierownictwa do 
robotników i odwrotnie, a więc czynnik 
który bezsprzecznie wpływa na pro­
dukcję, nie wykazują uchybień. Bez 
trudu można zauważyć wzajemne za­
ufanie i życzliwość oraz szczerość i 
prostotę w obejściu to co szczególnie 
cechuje pracowników fabryk poznań­
skich.

Z. N.

Ważna dfe sfer pracowniczych uchwała
Sezon budowlany już się zaczął. W wielu punktach naszego miasta wyra­

stają świeże mury — budują się mieszkania. Cieszy się z tego społeczeństwo, 
gdyż patrzy na te prace jako na dowo dy rozwoju gospodarczego kraju, a tak­
że z punktu widzenia — własnych potrzeb. Nie trzeba przecież nikomu tłu­
maczyć, że zniszczenia wojenne miast Polski spowodowały trudności miesz­
kaniowe, których dotychczas nie zdołaliśmy jeszcze pokonać mimo wielkiego 
wysiłku budowlanego. Wiemy także, iż w tym roku zagadnienia tego w pełni 
nie rozwiążemy, gdyż przerasta ono nasze chwilowe możliwości. Dlatego 
planowanie nastawia się w budownictwie na długofalową działalność, z każ­
dym rokiem intensywniejszą.
Rząd Polski tę trudną w niektórych 

miastach kraju sytuację mieszkaniową 
łagodzi w różny sposób, przyjmując za 
zasadę, że mieszkania należą się w 
pierwszej linii ludziom pracy.

W ostatnich dniach Rada Ministrów 
uchwaliła projekt ustawy dotyczący tej 
kwestii. Zainteresuje on niewątpliwie 
szerokie rzesze pracownicze. Projekt 
ten omawia zasady i tryb zaspakaja­
nia potrzeb mieszkaniowych pracowni­
ków urzędów i instytucyj państwo­
wych. Oto szczegóły tej uchwały:

Budownictwo mieszkaniowe dla pra­
cowników państwowych przejęte zo­
stanie wyłącznie przez zakład osiedli 
robotniczych, posługujący się w swej 
działalności kredytami przewidziany­
mi w planie inwestycyjnym. Akcja bu­
downictwa mieszkań pracowniczych 
ulega więc centralizacji, co posiada nie 
małe znaczenie dla pomyślnego rozwo­
ju tej sprawy. Przede wszystkim tok 
robót w całym kraju objęty zostanie 
pełnym planowaniem. Poza tym kosz­
ty robót obniżą się chociażby dlatego, 
że Zakład Osiedli Robotniczych posia­
da lepszy sprzęt budowlany niż inne 
przedsiębiorstwa o tym samym cha­
rakterze. Także tok budowy przyjmie 
cechy bardziej zmechanizowane, a więc 
odbiegnie od dotychczasowych metod 
zbliżonych do prymitywu rzemieślni­
czego. Nadto posiadany materiał bu­
dowlany wykorzystany będzie z więk­
szym pożytkiem niż dotąd.

Poszczególne instytucje otrzymają w 
myśl ogólnego planu pewien kontyn­
gent mieszkań dla swoich pracowni­
ków. Jednak o przydziale tych miesz­
kań decydować będzie specjalna komi­
sja złożona z przedstawicieli Woje­
wódzkiej Rady Narodowej i Okręgowej |
Komisji Związków Zawodowych. Przy- Nr

dział ten zatwierdza osobiście Woje­
woda. Procedura ta jest niewątpliwie 
słuszna, gdyż gwarantuje, że pod uwa­
gę weźmie się faktyczne potrzeby mie­
szkaniowe pracownika. Ogół pracują­
cych klauzulę tę przyjmie z całkowi­
tym zadowoleniem.

Projekt ustawy przewiduje również 
wypadki, w których pracownicy mają 
pierwszeństwo w uzyskiwaniu miesz­
kań. Odnosi się to do osób podlegają­
cych eksmisji wskutek nakazu władzy 
budowlanej, mieszkających w warun­
kach zagrażających bezpieczeństwu ży­
cia lub zdrowia, oraz do osób zamie­
szkujących poza siedzibą zakładu 
pracy.

Przepisy te posiadają swoją głęboką 
wymowę. Bronią one najbardziej po­
krzywdzonych pod względem mieszka­
niowym, przychodząc im z pomocą. 
Przemawiają do nas prawdziwą tro­
ską o człowieka, o jego warunki i byt. 
Posiadają w sobie żywą treść dzisiej­
szych czasów.

Uchwała przewiduje poza tym normy 
ilościowe przydzielanych izb. Mówi, że 
rodzina składająca sięzz 4 osób nie mo­
że zajmować więcej jak dwie izby, 
przyjmując zasadę dwóch osób na 
izbę. Pracownik samotny korzysta tyl­
ko z jednej izby. W pewnych wypad­
kach jeżeli uzasadnia to charakter pra­
cy lub stan zdrowia pracownika, zasa­
dę powyższą można uchylić. ' I

Uchwała Rady Ministrów w sprawie 
zasad przydziału mieszkań pracowni­
czych wejdzie w najbliższym czasie pod 
obrady Sejmu Ustawodawczego R. P. 
Zatwierdzona — będzie dalszym przy­
czynkiem do zdobyczy socjalnych 
świata pracy w Polsce. N.
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Rawtczanle
w sprawie stosunków 

ntlędzy Państwem a Kościołem
W dniu 25 marca br. odbyło się ze­

branie wszystkich mieszkańców Rawi­
cza, na którym omówiono deklarację 
Rządu w sprawie unormowania stosun­
ków między Państwem Q Kościołem.

Wysłuchawszy referatu starosty po­
wiatowego, p. Frączka, zebrani wyra­
zili swoje całkowite poparcie dla sta­
nowiska Rządu Polskiego.

Po ożywionej dyskusji zebrani li­
chwami rezolucję, solidaryzu.ącą się 
t deklaracją Rządu." (fs)

Apel wiosenny PO 
„Służba Polsce"

W dniu 27 marca br, odbył się I apel 
wiosenny „Służby Polsce" w Rawiczu. 
Na uroczystość przybył komendant 
woj., ppłk Krzywania. Po przemówie­
niach i dyskusji kilkudziesięciu juna­
ków i junaczek zostało udekorowanych 
odznakami „S. P.“. Ponadto wszystkie 
hufce gminne „S. P." otrzymały biblio­
teki, jako nagrody za solidną pracę w 
ramach akcji trzydniówek junackich.

Na część artystyczną apelu złożyły 
się deklamacje, tańce ludowe, oraz 
krótkie inscenizacje w wykonaniu ze­
społów młodzieżowych. Uroczystość 
zakończono odśp:ewaniem ..Roty", (fs)

Najważniejsze problemy gospodarcze
powiatu wolsztyńskiego

Jasny pogląd na sprawę gospodarczą 
powiatu wolsztyńskiego dała ostatnia 
odprawa gminnych i gromadzkich pre­
zesów Kół Zw, Sam. Chł., odbyta pod 
przewodnictwem prezesa powiatowego 
p. Graja. Szczegółowych wyjaśnień co 
do interesujących wieś zagadnień u- 
dzielili przedstawiciele władz organi­
zacyjnych bądź to w formie fachowych 
referatów czy też luźnych uwag i wska­
zówek.

A oto jak przedstawia się sprawa 
najistotniejszych problemów gospodar­
czych w pow. wolsztyńskim, ocenia­
nych przez czynniki miarodajne i bez­
pośrednio zainteresowanych rolników:

Akcto ,.H"
W powiecie zakontraktowano około 

2.700 szt. świń słoninowych i 1.000 szt. 
bekonowych. KKO postanowiła udzie­
lić pożyczki w kwocie półtora miliona 
zł jedynie tym rolnikom, którzy nie po­
siadają pieniędzy na kontraktowanie 
świń. Zadaniem zaś członków Zw. Sam. 
Chł. jest spowodowanie wszystkich rol­
ników, aby każdy choć jedną świnię 
zakontraktował a wtedy przekroczymy 
plan o 2 tys. szt.

Zasiewy wiosenne
Wszystkie grunty nie podlegające 

zalesieniu będą bezwzględnie zaorane 
i obsiane. Szczególną uwagę zwrócono 
na uprawę zespołową tak korzystną 
dla małorolnych (choćby ze względu na 
podatek gruntowy. Postanowiono przy­
pilnować tych gospodarzy, którzy by 
mieli zamiar zrezygnować z całkowite­
go obsiania roli.

%
„Głos“ z Poznania
Związek Powstańców , Wielkopolskich 

złożył hołd pamięci gen. Karola Świer­
czewskiego na uroczystej akademii w 
sali „Belwederu". Referat pt. „Droga 
życiowa Karola Świerczewskiego — bo­
hatera znad Ebro i Nysy" wygłosi} p. 
M. Pucek. W części artystycznej wzięli 
udział pp. Cz. Rożnowski (recytacje), 
K. Michalska (śpiew), R. Tomaszewska 
(akompaniament), S. Ptak (śpiew), chór 
harcerski „Miniaturka" i orkiestra Gim­
nazjum Mechanicznego im. Powstańców. 

*
Odbyi się apel wiosenny hufców ko­

munikacyjnych S. P. Komendant ,S. P. 
w Poznaniu kpt. K. Mariański wręczył 
19 junakom odznaczenia za służbę spo­
łeczną. Zebrani uchwalili rezolucję w 
której m. in. junacy zobowiązują się 
pomagać w przedterminowym wykona­
niu planu 3-letniego na P. K. P. W dal­
szym ciągu rezolucji czytamy: „Prote­
stujemy jednocześnie przecjwko podże­
gaczom wojennym, korzy dla swych 
osobistych celów pragną wywołać nową 
zawieruchę wojenną.*

Oddział V (Energetyka) Zw. Zaw. 
Prac, Samorządowych i Użyteczności 
Publicznej odbył roczne walne zgroma­
dzenie. Uchwalono rezolucję podkre­
ślającą konieczność wzmożenia wysił­
ków w obronie pokoju. Wybrano nowy 
zarząd. *

Ubiegły wtorek dał Poznańskiej Straży 
Ogniowej sporo roboty. Trzy razy wy­
jeżdżała ona do gaszenia pożaru. Na 
torach kolejowych przy ul. Grudzieniec 
zapalił się w składzie pociągu towaro­
wego wagon ze słomą. Na Osiedlu 
Warszawskim wybuch} pożar lasu, wre­
szcie przy ul. Chociszewskiego zapa­
liły się szopy z sianem. Wobec ostrego 
wiatru niebezpieczeństwo rozszerzenia 
się pożarów było bardzo poważne, uda­
ło się je jednak zlokalizować.*

Kilka bardzo reprezentacyjnych punk­
tów miasta szpecą jeszcze dotąd szcząt­
ki różnych płotów i parkanów. Należa­
ło by je usunąć przed Międzynarodowy- 
ml Targami.
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Leszczyńska atrakcja i duma Wschowy KRONIKA
!Vigdy bym nie przypuszczał, 2-letnl 

brzdąc, który na samochód mówi 
„siamochód" umie nim kierować. Nie 
do wiary — prawda? A przecież tak 
jest. Zaraz o tym powiem.

Spożywaliśmy w jadłodajni popular 
ny obiad. Mój towarzysz, leszczyniak, 
bawił opowiadaniem o mieście i jego 
ludziach. Temat zwolna wyczerpywał 
się. Lecz w sukurs nadszedł przypadek. 
Do restauracji wszedł pewien obywatel. 
Moje vis-a-vis przy stele nagle oży­
wiło się. „Czy dacie wiarę, że synek 
tego obywatela, mając 2 lata, prowa 
dził samochód. Dziś ma lat

Maluczko, a byłbym popełnił gruby 
nietakt: chciałem znajomego puknąć w 
czoło. Lecz anim się spostrzegł i do 
stołu siadł ojciec brzdąca - szofera.

PZGS rozprowadził dotąd 2.100 ton 1 
nawozów sztucznych a otrzymane o- | 
statnio dodatkowo 84 tony podzielono; 
na wszystkie gminne spółdzielnie w 
powiecie. Otrzymają je wsie samopo­
mocowe i rolnicy, którzy posiadają u- 
mowy plantacyjne.

Z powodu poważniejszej ilości zara­
żonej rakiem ziemniaków oraz zaata­
kowanych przez stonkę i choroby wi­
rusowe należy kategorycznie zaprze­
stać spasania zdrowych kartofli. Za­
apelowano by dokonano wymiany 
zdrowych ziemniaków tym rolnikom, 
którzy ich nie posiadają. Wsie samo­
pomocowe otrzymają 36 ton sadzonek 
rakoodpornych z Centrali Rolniczej. 
Państw. Gosp. Rolne dostarczą na wy­
mianę 500 ton ziemniaków.

Podatek gruntowy i Fr O. R.
Wnioski odwoławcze w sprawie po­

datku gruntowego należy składać do 
pow. pełnomocnika, ale załatwione po- ' 
zytywnie mogą być jedynie wtenczas, ' 
gdy uzasadniona jest strata inwenta-

Na nadzwyczajnym zebraniu Zw. 
Zaw. Pracowników Skarbowych — 
koło Wolsztyn które odbyło się dnia 
26 ub. m. omówiono kilka ważnych 
spraw. Przewodniczył zebraniu prezes 
Koła p. Kutzner, który po zreferowa­
niu ogólnej sytuacji* politycznej odczy­
tał zebranym rezolucję w sprawie po­
koju, którą przyjęto z pełnym entuz­
jazmem. Po wysłuchaniu wyjaśnień 
przewodniczącego w sprawie stosunku 
Państwa do Kościoła — związkowcy 
wyrazili całkowite poparcie dla słusz­
nego stanowiska Rządu.

83 przodowników weterynarii 
wyszkolono na kursie w powiecie śremskim

W czasie od 21 do 26 marca br. od­
był się w Śremie tygodniowy kurs dla 
gromadzkich przodowników weteryna­
rii. Program kursu obejmował tema­
tycznie choroby zakaźne, pierwszą po­
moc w nagłych wypadkach, porody, a- 
natomię i fizjologię zwierząt, oraz pra­
ktyczne pokazy w Rzeźni Miejskiej. 
Wykładowcami byli lekarze weteryna­
rii: Kozłowski, Worsztynowicz, Pro- 
niewski i Ąrtymowski, a poza tym le­
karz powiatowy, dr Wojtczak i jeden 
z oficerów jednostki wojskowej.

W kursie brały udział 83 osoby, 
przeważnie spośród parcelantów, mało­
rolnych chłopów i robotników rolnych. | dectw dokonał p. starosta Jarocki, (jh)

Zebrania informacyjne dla hodowców 
w powiecie gostyńskim

Ostatnio w Gębicach odbyło się ze-1 wiano akcję siewną i akcję ,,H". Na 
branie rolników zainteresowanych ho- podkreślenie zasługuje fakt, że dużo 

“ ’ młodzieży wiejskiej bierze udział w
zebraniach i w dyskusjach, wykazując 
duże wyrobienie społeczne, (kt.) 
„Grom11 złowił zwyciężył 

W drugim meczu B-klasow^m, któ­
ry odbył się w ub. niedzielę, ZZK 
„Grom" (Wolsztyn) odniósł znów zwy­
cięstwo w stosunku 2:1 nad silną dru­
żyną „Dyskobolu" z Grodziska. Gra 
stała na niezbyt wysokim poziomie. 
W drużynie zwycięzców wyróżniły się 
formacje defensywne. Bramki zdobyli: 
Jankowiak i Mania. Dla pokonanych 
honorowy punkt padł z komers po 
strzale Borowczyka, (trz)

dowlą w ramach akcji „H". Zebranie 
zwołane zostało przez czynniki spo­
łeczne. Referaty o racjonalnej hodowli 
świń mięsnych i bekonowych wygło­
sili: Olejniczak z PSL, Stawecki z SL 
i Kopacki z PZPR. Zainteresowanie 
swe wyrazili chłopi w szerokiej dys­
kusji. Szczególne zainteresowanie ho­
dowlą wykazują parcelanci i robotnicy 
rolni.

Poza zebraniami ogólnymi odbyły 
się w powiecie gostyńskim dwa zjaz­
dy aktywu wiejskiego z udziałem po­
nad 1500 uczestników w każdym, oraz 
zebrania gromadzkie z udziałem 70 do 
90 osób. Na zebraniach tych oma-

i Przyjrzyjcie się reprodukcji. Mały 
cq prawda samochodzik, ale dopasowa­
ny, jak bucik do nóżki. Pojazd ten jest 
wyposażony we wszystko co do praw- 

| dziwego samochodu należy. Motor mar­
ki „Sachs", benzynę, ogumienie, biegi, 
kierownica — co dużo mówić: pojazd 
mechaniczny, który „wyciąga" 35 km/ 
godz. Konstruktor - amator, malarz po 
kojowy z zawodu, w wolnych chwilach 
zbudował dla syna samochód, który 
jest prawdziwą atrakcją Leszna. Zanim 
samochód opuścił warsztat, niezwykły 
konstruktor był w trakcie prac monta­
żowych przedmiotem drwin fachowców.

A przecież ze starych pordzewiałych 
części, pozbieranych nierzadko na śmiet­
niskach powstał prawdziwy samochód, 
którym świetnie kieruje dziś 5-letni 
Bodziu Gorzelańczyk i jego 4-letni bra­
ciszek Zbyś. Obaj opanowali maszynę 
i wykazują wspaniałe zdolności psy­
chotechniczne. W Lesznie wyrastają 
dwaj chłopcy, z których kraj będzie 
miał dużą pociechę. Kto wie, czy nie 
wyrosną z nich wybitni mechanicy, 
kierowcy samochodów lub piloci na 
wielkich liniach lotniczych.

Czy ojciec tych dzieci, ciekawy kon­
struktor, p. Jan Gorzelańczyk, nie za­
sługuje na uwagę? Na pewno tak.

Tak więc znalazło się w Lesznie te­
mat, który jest godnym zainteresowa­
nia faktem. Szukajmy takich faktów 
więcej. Znajdziemy ich na pewno je- 

rza, choroby, klęski żywiołowe lub nie­
dokładności z powodu mniejszej ilo­
ści ha. jakie wzięto pod uwagę przy 
wymiatze. W przypadku zalesienia 
gruntu należy złożyć zaświadczenie 
Nadleśnictwa. W sprawie 50% zwrotu 
FOR należy się również zwracać 
zasadnionym wnioskiem do pow. 
nomocnika.

z u- 
peł-

Sprawa kredytów
Trzeba z przykrością stwierdzić, że 

niektórzy członkowie zarządów gmin­
nych Zw. Sam. Chł. niezbyt sumien­
nie opiniowali wnioski. Postanowiono 
odtąd załatwić prośby o udzielenie kre­
dytu obiektywnie Wnioski zostaną 
przedłożone KKO z tym, że średnio 
i długoterminowe, opiewające na 
większa pożyczkę celem odbudowy go­
spodarstw należy kierować do Zarządu 
Pow. Zw. Sam. Chłop. Ten zaopiniuje 
je i wyśle do Banku Rolnego.

Jak widać z powyższego Zw. Sam. 
Chłopskiej wziął się energicznie do 
pracy i wszystkie palące problemy go­
spodarcze powiatu usiłuje rozwiązać 
ku zadowoleniu chłopów. (trz)

W dalszym ciągu obrad członkowie 
Zw. Zaw. Prac. Skarb, zobowiązali się 
wstąpić do jednej ze spółdzielń istnie­
jących na terenie Wolsztyna. Koło 
założyło specjalną sekcję kobiet, a w 
ramach sekcji kulturalno-oświatowej 
—■ kółko szachistów.

Podczas zebrania naczelnik urzędu 
p. Bakies wręczył w imieniu wszyst­
kich współpracowników p. Leonowi

ZBudzyńskiemu pamiątkowy dyplom 
okazji 25-lecia pracy w skarbowości.

(trz)

Korzystali oni na miejscu z bezpłatne­
go utrzymania i noclegów.

Na zakończenie kursu odbył się e- 
gzarnin. Komisję egzaminacyjną two­
rzyli: prezes Pow. Zw. S. Ch. Kowale­
wicz, kier. Ref, Roln. Pietruszka, przed­
stawiciel PZPR Czarnecki, przedstawi­
ciel SL Pentek, instruktor hodowlany 
Toporowicz, oraz wykładowcy — Koz­
łowski i Worsztynowicz. Kursiści wy­
kazali opanowanie potrzebnych im na 
stanowiskach przodowników weteryna­
rii wiadomości.

Egzamin z bardzo dobrym wynikiem 
zdały 4 osoby, z dobrym —- 38 i z do­
statecznym —■ 41. Wręczenia świa- 

szcze wiele i to w różnych dziedzinach 
życia.

Z Leszna tylko to. O innych spra­
wach przy okazji.

* * •
Wschowa pławi się w słońcu. Ranny 

pociąg z Leszna „wyrzuca" tu sporo 
ludzi. Wchłania je miasto. Ulicami 
ciągną sznury wozów. Jedne przejeż­
dżają miasto, inne przystawają w 
rynku.

Wschowa jest podniszczona, ale wi­
dać dużo ludzi, pracujących przy usu­
waniu gruzów. Oczyszcza się każdą 
cegłę. Rosną sterty cennego surowca, 
z którego powstaną nowe domy. Star­
czy nawet na ofiarowanie Państwu 500 
tysięcy cegieł. Jak oszczędność — to 
oszczędność.

Włodarz miasta p. Anatol Sadowski 
mówi o tym z zapałem.

Niektóre ruiny, ulegając kilofom, od­
krywają — rzadko co prawda — nie­
mieckie napisy. Widziałem na szczyto­
wej ścianie napis: „Apotheke", Ale i te 
resztki po intruzach zza Odry giną 
gwałtownie.

Tymczasem wschowianle i ich ojco­
wie miasta w cichości przygotowują 
wielką rocznicę — Rok 1950, Wschowa 
obchodzić będzie 800-lecie swego ist­
nienia, utrwalonego licznymi pamiąt­
kami polskości tego miasta.

Rozmowa mija szybko. Czas wracać. 
Żegnam dzielnego włodarza. Sprzed ra­
tusza odchodzi autobus do Leszna. 
Czasu niewiele. Miasto pławi się w 
słońcu... i bezczelnie odkrywa płonącą 
gazową lampę przed ratuszem. Rano, 
o godz. 10, w słońcu. Gdyby nie brak 
czasu, byłbym się zwyczajem lat stu­
denckich wdrapał na lampę i zgasił ją. 
Ale autobus nadjechał

TAD. H. NOWAK
*Tydzień mmiii dsmoMycznei 

w Wolsztynie
Z okazji tygodnia młodzieżowego 

odbyła się w niedzielę, dnia 27 marca 
pod przewodnictwem p. Roszyka od­
prawa aktywu wiejskiego ZMP, na 
którą przybyło ok. 80 delegatów. Dłuż­
szy referat polityczno-organizacyjny 
wygłosił delegat wojewódzki p. Koczo­
rowski, następnie p. Żurek omówił 
szczegółowo doniosłą rolę młodzieży 
wiejskiej w realizowaniu akcji „H".

W dyskusji poruszono sprawę świe­
tlic oraz postanowiono, że ZMP zwięk­
szy akcję werbunkową i weźmie w 
opiekę szczególnie młodzież wiejską, 
Po odprawie młodzież miała możność 
bezpłatnego oglądania pięknego filmu 
radzieckiego „Na morskim szlaku".

Wieczorem ZMP zorganizował uro­
czystą akademię okolicznościową na 
zakończenie Tygodnia. 3 referaty oraz 
rezolucja w obronie pokoju złożyły się 
na część oficjalną. Program artystycz­
ny wypełniono deklamacjami oraz wy­
stępami orkiestry gimnazjalnej. Aka­
demię zakończono odśpiewaniem hy­
mnu młodzieżowego, (trz)

ŚREM ---------- il
Ku czci gen. Świerczewskiego. Koło 

TPZ przy Państw. Średniej Szkole 
Ogólnokształcące’ w Śremie urządziło 
W sobotę, dnia 26 III. br. akademię z oka­
zji drugiej rocznicy śmierci gen. Świer­
czewskiego, Na pomysłowo udekoro­
wanej scenie odzwieroiedlono w sło­
wie i pieśni życie i bohaterską śmierć 
wielkiego żołnierza i Polaka.

Koło urządziło też konkurs na naj­
lepszą recenzję książki Broniewskiej 
pt. „O człowieku, który się kulpm nie 
kłaniał". Autorom trzech najlepszych 
recenzji przyznano nagrody W postaci 
książek. Nagrody otrzymali: Aleksan­
dra Liczbańska (I nagroda), Aleksan­
dra Walkowiakówna (II nagroda) i Ad. 
Krzywobłocki (III nagroda).

„Wesele Kościańskie". Na zaprosze­
nie Koła młodzieżowego „Czytelnika" 
przyjeżdża do Śremu zespół amatorów 
z Kościana z przedstawieniem „Wesele 
Kościańskie". Przedstawienia odbędą 
się w czwartek 31 bm. po południu dla 
młodzfeży, a wieczorem dla starszych.

Na zakończenie Międzynarodowego 
Tygodnia Światowej Federacji Młodzie­
ży Demokratycznej urządzono w nie­
dzielę, dnia 27 marca br. na stadionie 
PW w Śremie gminną koncentrację SP. 
W sali „Bazaru" odbyła się z tej okazji 
krótka uroczystość, na program której 
złożyły się: deklamacja Grzegorczy- 
kówny i odczyt przewodniczącego za­
rządu pow. ZMP <— Adamczaka na te­
mat ideologii młodzieży demokratycz­
nej i jej dążeń do utrzymania pokoju.

(jh)

RAWICZ[
Z konferencji wyborczej PZPR. W 

dniu 20 marca br. odbyła się w Rawi­
czu pierwsza konferencja wyborcza 
PZPR. Obszerny referat wygłosił 
przedstawiciel KC PZPR, p. Tomasze­
wski.

Po sprawozdaniu i dyskusji delegaci 
dokonali wyboru nowego Komitetu 
Pow., w skład którego weszli: Stani­
sław Palczak, jako I sekretarz i Ignacy 
Zyto, jako II sekretarz,, (fs)

i KWIECIEŃ
Piątek

Hugona 
Tolisława

Słomce wsch.: g. 5.28
zach.: g. 18.26

Księżyc wsch.: g. 6.16
zach.: g 21.55

POZNAfl
TEATRY

Wielki: o godz, 19 — „Goplana" — Że­
leńskiego.

Polski: o godz. 19,30 — „Mąż i żona" — 
Al. Fredry.

Nowy: o godz. 19.30 — „Candlda" — B. 
G. Shaw'a.

Komedia Muzyczna: o godz. 20 — „We­
sele Fonsia" — R. Ruszkowskiego.

Aktora i Lalki: teatr nieczynny — wy­
jazd do Krotoszyna.

Kameralny (zespół ochotniczy TPŻ): dziś 
o godz. 19.30 — „Ich dwóch" — Niewiaro- 
wicza.

KINA
Apollo — „Melodia serc" o godz, 15.30, 

18 i 20.30; Bałtyk — „Nikt nic nie wie" 
o godz. 15, 17, 19 i 21; Muza — „Narze­
czona z Turkmenii" o godz. 16. 18, 1 20; 
Rialto •— „Skradziona sława" o godz. 14, 
16, 18 1 20; Warta —- „Niepotrzebni mogą 
odejść" o godz. 14, 16, 18 i 20; Aktualności 
nr 13 — o godz. 10, 11, 12 i 13.

OSTRÓWC____ wjMKyrw ___[
Oddział Redakcji i Administracji. Ostrów 

ul. Wolności 20. m. 3, tel. 422.
Odmłodził konia. Piotr Kupczyk murarz 

ż Jaskółek powiatu ostrowskiego posiada­
jąc konia z rocznika 1925, przerobił na do­
wodzie tożsamości cyfrę na ,,1935" i konia 
sprzedał niejakiemu Stodolskiemu, uzysku­
jąc przez to oczywiście wyższą cenę. Fał­
szerstwo 1 oszustwo wyszło na jaw 1 Kup­
czyk skazany zostaj na sześć miesięcy wię­
zienia.

Za sfałszowanie rachunku. Przed Sądem 
Okręgowym w Ostrowie odbyła się rozpra­
wa przeciwko Józefowi Kurczowi kupcowi 
z Kobierna pow. Krotoszyn. Akt oskarżenia 
zarzucał mu fałszerstwo dwóch rachunków 
wystawionych dla cegielni w Krotoszynie 
przez podpisanie ich imieniem i nazwiskiem 
Józefa Poczty. Kurcz skazany został na 
sześć miesięcy więzienia.

Na zjazd Związku Samopomocy Chłop­
skiej. W czasie od 3 do 5 kwietnia br. od­
będzie się w Warszawie III krajowy zjazd 
delegatów Związku Samopomocy Chłop­
skiej. Z powiatu ostrowskiego udaje się na 
zjazd 14 delegatów.

Sportowcy wiejscy na scenie. We wsi 
Gorzyce Wielkie został zorganizowany ze­
spół sportowy pod nazwą „Gorzyczanka" 
który wystawił na scenie sztukę pt. „Cze­
kaj, jak wrócę" — osnutą na tle walk z o- 
kupantem. Mieszkańcy Gorzyc Wielkich z 
zadowoleniem oglądali przedstawienie. Oby 
młodzież innych większych gromad wiej­
skich poszła za tym przykładem.

Kurs szczepienia drobiu. Nieomal co roku 
w każdej gromadzie wiejskiej szerzy się 
cholera drobiu. Jest to choroba, występu­
jąca nagminnie, którą można zwalczać je­
dynie przy pomocy specjalnego szczepienia. 
W tej chwili odbywa się przy Powiatowym 
Zarządzie Samopomocy Chłopskiej kurs 
szczepienia drobiu. Biorą w nim udział de­
legatki z poszczególnych gmin z terenu po­
wiatu a prowadzi wykłady lekarz wetery­
narii. Absolwentki kursu będą miały za za­
danie przeprowadzić szczepienie drobiu we 
wszystkich zagrodach wiejskich. Ponieważ 
szczepienie jednej sztuki drobiu będzie 
kosztowało tylko 7 zł, każda gospodyni we 
własnym interesie, jak i w interesie dobra 
powszechnego powinna te zabiegi w swoim 
kurniku przeprowadzić.

Echa wypadku w Pruślinie. Ostatnio pi­
saliśmy o wypadku otrucia się dwojga osób 
w Pruślinie, a mianowicie nauczycielki Te­
resy Szymanowskiej i Wacława Motyla. 
Jak się dowiadujemy, Wacław Motyl, nie 
odzyskawszy przytomności, zmarł, nato­
miast p. Szymanowska, przychodzi do zdro­
wia. Przyczyna zatrucia nie jest jeszcze 
wyjaśniona.

Ze sportu. Ostatnio zorganizowano .przy 
K. S, Z. Z. K. „Ostrovia" sekcję lekoatle- 
tyczną. Do jej zarządu weszli pp. Frąszczak 
jako kierownik, Tokarzewski — zastępca, 
Turowski — sekretarz i Błaszczyk — gospo­
darz. Trenerem został p. Józef Sitarek — 
znany lekkoatleta okręgu poznańskiego. 
Treningi sekcji odbywać się będą na Sta­
dionie Kolejowym w każdy poniedziałek i 
czwartek od godz, 17. Zgłoszenia do sekcji 
lekkoatletycznej przyjmuje się w biurze 
K. S. Z. Z. K. „Ostrovia“ przy ul. Sienkie­
wicza la. (md)

WOLSZTYN
W Tygodniu Przyjaźni Polsko-Czechosło­

wackiej został odznaczony medalem za wa­
leczność (,,za Chrabrost") p. por. Stanisław 
Nowak — komendant powiatowy S. P., 
który brał czynny udział w walkach o nie­
podległość Czechosłowacji w r. 1945. Od­
znaczenie przesłane zostało przez Prezyden­
ta Republiki Czechosłowackiej.

Nowy komendant powiatowy M. O. W 
tych dniach objął urzędowanie nowy ko­
mendant powiatowy M, O. p. Mieczysław 
Bańkowski — chorąży.

Kurs dla aktywistów miejskich ZMP. W 
celu podniesienia poziomu Ideologicznego 
wśród młodzieży ZMP otwarty został kurs 
dla aktywistów miejskich. Kierownikiem 
kursu jest p. Florian Siedlarek. Wykładow­
cy rekrutują się z członków koła licealnego 
oraz Zarządu Pow. ZMP. Młodzież szczerze 
zabrała się do pracy nad pogłębieniem swej 
Wiedzy i regularnie uczęszcza na wykłady, 
które odbywają się dwa razy w tygodniu. 
Kurs zakończył się 3 kwietnia br. egzami­
nem i rozdaniem nagród.

Kolonie letnie dla dzieci. W dniu 25 mar­
ca br. odbyło się drugie zebranie Pow. Rady 
Wczasów i Kolonii Letnich w Wolsztynie. 
Dotychczas zgłoszono na wyjazd 987 dzieci, 
w tym 63 proc, dzieci robotników, 18 proc, 
dzieci chłopskich i 19 proc, inteligencji 
pracującej. Dzieci wvjadą na wczasy w 
dwóch turnusach i to na Podkarpacie oraz 
do Wielenia Zaobrzańskiego w pow. wol­
sztyńskim. Patronat nad koloniami dla 
dzieci z zagrnaicy obejmuje specjalny ko­
mitet, w skład którego weszli przedstawi- 

, ciele pąitii i organizacji społecznych, (trz)

i



Dnia 29 marca 1949 zasnęła w Bogu, opatrzo­
na Sakramentami św., śp.

przełożona Domu Dziecka na Głównej
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w piątek, 

1 kwietnia, o godz. 9 w kościele parafialnym 
na Głównej, po czym pogrzeb na cmentarz 
regionalny.

5064 Siostry Miłosierdzia a

Dnia 29 marca 1949 zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa, najukochańsza matka, 
babcia i prababcia, śp.

z Pawelczaków
Jadwiga Napierała

przeżywszy lat 69.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 kwietnia 

br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza górczyń- 
skiego. Msza św. odprawiona zostanie w so­
botę, 2 kwietnia br., o godz. 7.30 w kościele 
św. Anny na Łazarzu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
dzieci i rodzina

Poznań, ul. Wyspiańskiego 19 m. 23
Luboń 5053

Z powodu ustalania kwartalnych remanentów 
biura i magazyny nasze będą nieczynne w dniach

30. «fo 1 • ba*.
włącznie. 3a-328
Centrala Spółdzielni Mleczarsko - Jajczarskich 
Okręgowy Oddział w Poznaniu, ul. Składowa 5

W drugą bolesną rocznicę śmierci naszego 
najukochańszego syna, śp.

mau w maMem
odprawiona zostanie msza św. w piątek, 1 kwie­
tnia 1949, ■: godz. 8 w kościele św. Michała 
przy ul. Stolarskiej.

. .iimiiiwini
Dnia 29 marca 1949 zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, kochany brat, szwa­
gier i wujek, śp.

Jan Przepióra
przeżywszy lat 60.

Pogrzeb odbędzie się1 w piątek, 1 kwietnia, 
o godz. 
Msza św. 
tnia br., 
w ego na
3a-344

11 z kaplicy cmentarza jeżyckiego, 
odprawiona zostanie w sobotę, 2 kwie- 
o godz. 8 w kościele Serca Jezuso- 
Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona i rodzina a

Numer akt: 118/49
Obwieszczenie o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu rewiru I 
Stanisław Nowaczyk, mający kancelarię w Poznaniu 
ul. Bojowa nr 7, na podstawie art. 602 k.p.c. poda je 
do publicznej wiadomości, że dnia 5 kwietnia 1949 r. 
o godz. 14 w Poznaniu, ul. Przemysłowa nr 35 odbę­
dzie się pierwsza licytacja ruchomości składających 
się: z: 1 maszyna do pisania, 2 biurka, 2 krzesła, 1 ka­
napa, 2 fotele, 1 szafka oszklona, 1 szafka nie oszklo­
na, 2 stoły, 1 ciężarówka, 1 heblarka z silnikiem i inne 
ruchomości oszacowanych na łączną sumę zł 611000,—.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 17 marca 1949 r.
3a-280 Komornik: (—) st. Nowaczyk

Wolne posady
Potrzebni zaraz: inźynier-che- 
mik i księgowy(a)-planista. 
Reflektujemy na siły wysoko 
kwalifikowane, odpowiednią 
praktyką. Podania wraz życio­
rysami kierować Fabryki Ma­
teriałów Biurowych, Ref. Pers., 
Szczecin. Kardynała Hozjusza 
29.__________________3a-319
Państwowy Instytut Naukowy 
Gosp. Wiejsk., Majątek Fisze- 
wo. powiat Malbork zatrudni 
natychmiast ordynariuszy z 
zaciążnikami. Mieszkania pra­
cownicze dobre, zelektryfiko­
wane, Zgłoszenia kierować: 
majątek Fiszewo, p ta Stare 
Pole, pow, Malbork st. kol. 
Stare Pole,___________3b-216
Szwajcar zawodowy własną 
pracą potrzebny zaraz kolo 
Poznania. Adres wskaże nr 652 
Czytelnik. Armii Czerwonej 1. 
______________________ c849 
Pomocnik kowalski, zdolny, 
możliwie z kuciem koni po­
trzebny. Stołówka na miejscu. 
Warunki do omówienia. Zarząd 
Majątku Niedźwiedź, poczta 
Toporów Wlkp., powiat Świe­
bodzic_______________ p2190
Czeladnicy potrzebni. Stolar- 
nia, ul. Stolarska 2. 5003
Panienka do podnoszenia o- 
czek. Oferty nr 4279 Czytel­
nik; Daszyńskiego 48.___ k387
Higienistki -dent. wykwalifiko­
wane przyjmie Poliklinika Sto­
matologiczna Uniwersytetu Po. 
znańskiego Matejki 60, I ptr. 
______________________ c879 
Pracownica domowa potrzebna. 
Dąbrowskiego 8 m. _3._ C878 
Wychowawczyni, bezwzględnie 
kwalifikowana, do 3-letniej 
dziewczynki potrzebna. Oferty 
z świadectwami, referencjami, 
podaniem warunków: PAR, 
Ratajczaka 7. pod 3,658.

__ P2422 
Służącą z utrzymaniem. Zgło­
szenia: Kraszewskiego 9 m. 1, 
godz. 17—18,__________ 5011
Uczciwe!, zdrowej, do dwóch 
osób, rocznego dziecka. Ma­
tejki 65 m, 6._________ 5012
Pomoc domowa, pracowita po­
trzebna. Zygmunta Augusta 1. 
________ ____ ________ 5014 
Waflarz(ka) kwalifikowany za­
raz potrzebny. Wytwórnia wa­
fli Poznań Chwaliszewo 68. 
______________________ 5016 
Rolnika do współpracy poszu­
kuje wdowa. Oferty Głos 
Wlkp. M. Rokossowskiego 16. 
______________________F535 
Czeladnik krawiecki potrzeb­
ny zaraz. Poznań, Niecała 12. 
______________________ 5024 
Gosposi lub dziewczyny zdro­
wej, uczciwej za dobrym wy­
nagrodzeniem poszukują. Adres 
Rawicz Wlkp. skrytka poczta- 
wa 27.______________3a-343
Ekspedientka do sklepu, młod­
sza. inteligentna zaraz . — 
„Sprzęt Domowy", Mielźyń- 
skiego 16    5020
Pomoc domowa samotna, ucz. 
ciwa, 2 osób. Adres wskaże 
Głos Wlkp. _nr 5006._______
Młodsza pomoc domowa, naj­
chętniej ze wsi. może się zgło­
sić Niegolewskich 5 m. 4.

5001

Instruktorów 
młynarskich

zaangażuje zaraz
Centrala Rolnicza

Spółdzielni 
SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA 

Poznań, plac Wolności 
18. Zgłoszenia w poko­
ju 67. 3a-323

Przychodnia pomoc domowa z 
gotowaniem i praniem zaraz. 
Matejki 40/41 m. 10. 4997
Uczeń piekarski potrzebny — 
Wierzbięcice 49. Piekarnia. 
____________________ k386 
Pomoc domowa z noclegiem — 
ul. Szamarzewskiego 24 m. 11 
______________________ C867 
Potrzebna obciągaczka do ob­
ciągu wody sodowej. Firma 
Minerał. Poznań, Grudzieniec 
14._______ ____ C868
Krawcy na sztuki, ręczniarka 
potrzebni. Szczech. plac Wol­
ności 5. _________ _ c876
Dziewczyna z gotowaniem do 
domu lekarza potrzebna. Da­
szyńskiego 96 m. 7.__ k381
Pomocnik piekarski młodszy 
na wieś potrzebny. Oferty tir 
90 Kolektura Gniezno. 3b-227
Gosposia uczciwa do trojga 
osób potrzebna. Oferty nr 91 
Kolektura Gniezno. 3b-228
Potrzebna dziewczyna na go­
spodarstwo wiejskie zaraz — 
Staniszewski B. Gronowo, p-ta 
Leszno,_______________ F566
Pomoc biurowa potrzebna. 
Zgłoszenia pisemne ..Fresco", 
27 Grudnia 7._________ F571
Młodsza wykwalifikowaną eks­
pedientkę branży delikateso- 
wo-spożywczej. Oferty z od­
pisami świadectw składać Głos 
Wlkp., Rokossowskiego 16 — 
nr 469.    F568
Przyjmę samotnego z rodziną 
do gospodarstwa Nowy-Dwór 
Poznań 10. ___ ____ 4994
Gosposia do samotnej osoby 
zaraz. Król. Jadwigi 2a m. 17, 
po godz. 16.__ ______ 4982
Apteka w Poniecu. pow. Go- 
Gostyft, przyjmie zaraz mgr. 
farmacji._____________3a-329
Specjalistkę do cerowania ny­
lonów zatrudnimy. Firma „Re- 
nova‘‘. Pasaż Apollo. p2483
Dziewczyna z prowincji do 
wszelkich prac potrzebna za­
raz. Restauracja Narodowa. 
Garbary 27, _______ p2481
Gosposia samodzielna potrzeb­
na, tylko z dobrymi referen­
cjami — aleje Marcinkowskie- 
go_7._______ p2479
Pomoc domowa dochodząca, 
referencjami, potrzebna. Rze- 
czypospolitej 8 m. 5, p2471
2 dziewczyny zaraz potrzebne. 
Wytwórnia Zabawek, ul. Ko­
zia 8. p2469
Ekspedient branży samochodo­
wej potrzebny. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7. pod 3,736.
_ ___________________p2476 
Pomoc domowa z gotowaniem 
może się zgłosić od 1 kwiet­
nia. Piekarnia, Strzelecka 28.

P2474

Szuka posady
Modystka z długoletnią prak­
tyką przyjmie prace w dom. 
Oferty Głos Wlkp., M. Rokos­
sowskiego 16, nr 479.__ F578
Pomocnik księgowy przyjmie 
posadę zaraz. Oferty Głos 
Wlkp. nr 4980._____ ______
Młoda gosposia szkołą gospo­
darczą poprowadzi dom samo, 
tnej osobie, chętnie wieś, pro­
bostwo. Oferty Głos Wielko­
polski nr 5015.____________
Szwajcar praktyką szuka ptf- 
sady. Dąbrowskiego 83z85 m. 6 
__________________5013 
Długoletnią praktyka biurową 
poszukuje posady kasjera — 
księgowości lub dziale finan­
sowym. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 501-8.__________ _
Cholewkarz 8-letnią praktyką, 
specjalność damski krój, wy­
konanie form, przy firmie. 
Oferty Głos Wlkp.. Rokossow­
skiego 16. nr 468. F567
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Tłoczono w Drukarni P P Z. G. Poznań-Północ 
K—58361

W ciężkim smutku strapieni 
rodzice

Poznań, Skryta 14 5043

Półosie
do samochodów 
wszelkich marek 
wykonuje

T. Czajczyński
Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 89, tel. 20-14 

o 2365

Kupimy 
samothód tiężarowy 
od 2—2Va t po general­
nym remoncie, ewen­
tualnie zamienimy na 
1-t. Opel Adam za do­
płatą. - Wyczerpujące 
oferty prosimy nadsy­
łać Głos Wielkopolski 
pod nr 3a-300.

Fotolaborant poszukuje pracy. 
W zamian odstąpi materiał fo­
tograficzny. Oferty Glos Wlkp. 
nr 5033._______ ________
Gosposia dobrym gotowaniem, 
znajomością chowu drobiu, po­
szukuje odpowiedniej posady 
w kulturalnym domu. Zgłosze­
nia: Ratajczak Kanałowa 17 
m, 18,________________ 4984
Ekspedient branży papierni­
czej, spożywczej, prawem jaz­
dy. poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 5034.___ __ ___
Gosposia samodzielna szuka 
odpowiedniej posady u samo­
tnych osób, miejscowość obo­
jętna. Oferty Głos Wlkp.. Ro. 
kossowskiego 16 nr 477.

F576

Nauka
Kursy pisania na maszynie ślę: 
pą metodą, wszystkimi palca­
mi — Piotr Pieprzycki Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26. tele­
fon 23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listov• ne________p!822
Księgowości kursy wieczorowe 
rozpoczynam 5 kwietnia — 
Smólski Wawrzyniaka 33. 
_____________________ P1993 
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkow­
skiego 2a._____________ 4949
Księgowość z przebitkową 
uproszczoną i podatkową do 
całkowitej pewności bilanso­
wej. Wpisy: Szkoły Przysposo­
bienia Handlowego, pl. Wolno­
ści 2.________ _______3a-334
Kursy Handlowo - Administra­
cyjne rozpoczynają 4 kwiet­
nia trzymiesięczny kurs księ­
gowości od podstaw. Sekreta­
riat: Potockiej 16 (Łazarz), 
godz. 17—19. p2500

Osobiste
Dziękuje Matce Najświętszej 
za wysłuchanie prośby i pro­
szę o dalszą opiekę — J. Kor. 
dus. ____c800
Mężczyzna młody odda krew 
(grupa 0). Oferty: Poznań 1. 
Poste-restante ,,Jąn‘‘. p2459
Uwaga! Akordiony. płyty pa- 
tefonowe najnowsze przeboje, 
membrany patefonowe. ter­
mosy, grzałki, elektryczne po. 
duszki poleca Emka. Wrocław­
ska 30. Własne warsztaty na­
prawy.___________ P2224
Obelgę rzuconą na Katarzynę 
Morgenstern odwołuję. Kazi­
mierz Kajrys._________ 3a-183
Za długi mego męża Bieryłło 
Andrzeja zamieszkałego Po­
znań Rybaki 18a. nie odpo­
wiadam. Bierylło Jadwiga, Słu­
bice Wojska Polskiego 138.

P2487

Sprzedaże
Meble różne, wielki wybór ko­
rzystnie. Janiak Poznań Ry- 
baki_6 w podwórzu. p!385 
Materace wyścielane, łóżka 
metalowe wykonuje Rekor- 
da“ ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej).__________ P1750
Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów. Poznań, 
św. Marcin 22 podwórzu, te- 
lefon 23-91.__________ p!704
Srebro, przedmioty artystycz­
ne. użytkowe sprzedaż — 
kupno Komis Lamus" Sie­
roca 5/6. _____   p!860
Obrączki ślubne oraz wszelką 
biżuterię poleca W Stajewski. 
Poznań. Pó'wiejska 9b. p!737
Sypialnie, kuchnie dobre wy­
konanie korzystnie. Janiak, 
Poznań Rybaki 6,_____ P1937
Materace z gwarantowaną wv- 
ścierką i ramv sprężynowe — 
Wrześnfewicz Ratajczaka 7. 
Tel. 36-31.___________ PJ928
Parcele — Wille — Kamieni­
ce — Gospodarstwa. Kupno — 
Sprzedaż. Załatwia solidnie 
Firmą „Union". Poznań. Rze­
czypospolitej 4 3758

Za ostatnią przysługę oddaną mojemu naj­
droższemu mężowi, naszemu ukochanemu ojcu, 
teściowi, dziadkowi, bratu i wujkowi, śp.

Kazimierzowi ogonczuK-PaprocKiemii 
kierownikowi szkoły w Skrzetuszewie, 

dawniej w Fałkowie 
b. więźniowi politycznemu

oraz za liczne wieńce i 'wyrazy •współczucia 
składamy Wszystkim serdeczne

Bóg zapłać!
żona z dziećmi 1 rodziną

Skrzetuszewo, pow. Gniezno 5026

a

WALNE ZGROMADZENIE
Banku Pożyczkowego Spółdzielczego a o. e.
w Poznaniu, ul. Marsz. Rokossowskiego 47 

odbędzie się w piętek, dnia 8 kwietnia 1949 r. 
o godzinie 17 w sali restauracji „Belweder" 
w Poznaniu przy ul. Marsz. Rokossowskiego 14 
na które zaprasza wszystkich członków spół­
dzielni st Grzegorzewie®
5007 Prezes Rady Nadzorczej

...............
■■ll««■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■«■

Werki używane
wszelkiego rodzaju, również podarte oraz 

JUTĘ z OPAKOWAŃ
kupuje

Poznańska Fabryka Wyrobów Jutowych 
i Brezentowych, Poznań, Przemysłowa 33 

Tel. 18-45
Przyjmujemy również worki do naprawy 
i mechanicznego czyszczenia. p2011

E O JL o w r
Pani NA POCZEKANIU będą znów nowe po pod­
niesieniu OCZEK nieskazitelnym systemem pary­
skim; również cerujemy pończochy, skarpetki 
i odzież. — Wykonujemy eleganckie, nowe 
kołnierzyki do koszul męskich. Wytwornie ocl­

ić świeżamy krawaty. Naprawa bielizny. Przyjmu­
je jemy do okrętki oraz zlecenia na prace z włóczki. 
F-ma „RENOVA“ Poznań, Ratajczaka 15 (Pasaż Apollo)

M OGŁOSZENIA DROBNE g
Gabinet męski nowoczesny — 
jak nowy, okazja Janiak. Po. 
znań. Rybaki 6,_______pl938
Plusze, firany. dywany, chod­
niki. ceraty, linoleum. Pertek, 
Kraszewskiego 17. 3a-166
Fortepiany, pianina Bechstein- 
Bluthner i inne najkorzystniej 
ftrygas Skarbowa 15. telefon 
99-79.______________p2385
Kamienice centrum Poznania 
(6 składów, piekarnią) 6.500 
tys. sprzeda Hinz, Stary Ry- 
nek 16/17,____________p2394
Kamienica śródmieściu 3.200 
tys.; druga 2.300.000 sprzeda 
Gruszczyński. Wawrzyniaka 22 

4964

NYLONY
w wielkim wyborze 

poleca
F-a GALANTERIA
Poznań, M. Rokossow­
skiego — Hala Targów 
Poznańskich. F573

„Singera" maszynę do szycia, 
dobrą. Chłapowskiego 3 m. 3. 
____________________ P2486 
Wózki dziecięce: autko i spor­
towy. 27 Grudnia 2 m, 4. 
_____________________P2475 
Gazowy piec kąpielowy korzy­
stnie sprzedam. Mickiewicza 
28 m. 6._____________ p2468
Sprzedam piec do palenia ka. 
wy, 75 kg. na gaz. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7. pod 3,720.
Wózek-autko okazyjnie — plac 
Bernardyński 1 m. 8.__ p2460
Sypialnie nowe, jasna i ciem­
na korzystnie. Górczyn. Siei. 
ska_36.______________ 5030
Filier Seitza do filtrowania 
octu sprzedam. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7. pod 3,721.

P2462

♦ SPRZEOAMwe wrześniu ♦ 

| DOM PIĘTROWY, I 
| HALĘ FABRYCZNA |
♦ 250 m - wraz z dwumorgowym osiatkowanym ♦
♦ ogrodem. Oferty „Czytelnik' Bielsko ♦
♦ pod ,,Karnowski". 3b-203 ♦
♦ ♦

Trzypokojowe wyłączone — 
zwrot remontu. Informacje: 
Marcina 13_m._6.__ _p2410
Połowę składu centrum od­
dam. Oferty: PAR. Ratajczaka 
7,-pod 3,737.______p2478
Skład z dużym pokojem od­
dam. Adres wskaże PAR. Ra­
tajczaka 7. pod 3,732. P2473

Szuka lokalu

Samochód „Opel" 6-cyl. oso­
bowy. na chodzie, sprzedam. 
Adres nr 683 wskaże Czytel­
nik, Czerwonej Armii 1. c880
Wózek dziecięcy (autko) pra­
wie nowe. Winklera 36 m. 5.

____________________4646 
Ogrodnictwo 9-morgowe. 300 
drzew, dom pięciopokojowy, 
światło, stacja miejscu, bli­
sko miasta. 1.800.000,—. No­
wak Wyspiańskiego 16 m. 1, 
_____ J___ _____________5017 
Okazyjnie lis srebrny. Jaro- 
chowskiego 50 m. 3;__ 5022
Setera szkockiego. 10 mieś., 
sprzedani, Lubeckiego 18. od 
godz, 16._____________ 5025
Sprzedam 2 łóżka dębowe kom­
pletne. Kolejowa 11 m. 8. 
_________________ 5021 
Zabudowania gospodarcze Po­
znaniu, Dąbrowskiego. 2000 
m2. dwa fronty, sprzeda Wich- 
niarz, tel. 67-13. do godz. 15

___________________  5008 
Radio „Saba" 5-lampowe — 
okiem magicznym sprzedam, 
godz. 18—20 wieczorem. Król- 
Jadwigi 3 m. 4a.______ 5005
Maszyna do pisania walizko­
wą i jazzowa gitara do sprze­
dania. Kossaka 22 m. 8. Nie- 
mira. _______ 4572
Motocykl DKW 500 z przyczep- 
ką w dobrym stanie tanio — 
Dąbrowskiego 92. Tel. 94-04.

5004 
Gablotki oszklone sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. nr 5002._
Parcelę 806 ma na Czarnej 
Roli korzystnie sprzeda wla. 
ściciel. Oferty nr 675 Czytel- 
nik. Armii Czerwonej 1. c872
Wózek dziecięcy koszykowy 
dobrym stanie. Skarbowa 6, 
pokój 52,______________c873
Sportkę i łyżeczko sprzedam. 
Kwiatowa 7 m. 4.______ c874
Sprzedam maszynę ręczna do 
szycia — al. Małopolska 9. 
______________________c875 
Parcelę w Puszczykówku, przy 
lesie, 600 m’. oparkanioną, 
sprzedam Wiadomość: telefon 
33-93._______  k382
Sprzedam sportkę. Nad Wierz- 
bakiem 17 m. 2. F579
14.000 cegły używanej sprze­
dam. Skorupki. Osiedle 13.

F569 
Maszynę gabinetową Singera 
sprzedam. Piotra Wawrzynia- 
ka 14 m. 18,__________ 4979
Willę dwumieszkaniową kom­
fortowa. ogrodem. 2.500.000 
sprzeda Metelski. Marcina 13. 
____________________ p2445 
Pies (terier ostrowiosy) do od­
dania. Oferty Głos Wielko­
polski nr 4992.______
Parcele 1870 m= przy ul. Bu- 
dziszyńskiej sprzedam. Adres 
wskaże Głos Wlkp, nr 4986.
Barak magazynowy 40X10 ta. 
nio sprzedam. Oferty GŁos 
Wlkp, nr 4985. _ _ ________
Dwa konie m’ode, półbelgij- 
skie. Oferty Głos Wielko­
polski nr 4983.______ .____
Willę komfortowa ogrodem 
2 000,000,—. Domek Pozna­
niu 800.000.—. Parcela 220 
tys. Gospodarstwo budynkami 
60Ó.000,—. Pijanowski. Poł- 
wiejska 26. p2458

„PROTEGAN" 
zapobiega 

pomorowi kur 
Do nabycia w aptekach 

i drogeriach.
Woj. Spółdz. Zielarska 
Samopomoc Chłopska 
Poznań, ul. Jagiełły 14 
teil. 36-60. p2388

Wózek-autko sprzedam. Tel. 
64-69,________________ 5031
Wózek koszykowy, łożyskach, 
materacem. 9.000,— zł. W. 
Leszczyńskiego 2 ni. 5. p2454
Opony z dętkami do platformy. 
Sikorskiego 39.________ 5038
Maszynę do szycia. Pamiątko- 
wa 13 m, 3.________  5039
Parcele okolica Grunwaldzkiej 
Osiedle kupię. Oferty Głos 
Wlkp, nr 3a-333.___________
Parcele morgowe, dwumorgo- 
we. ogrodnicze, autobusie — 
tramwaju. Winiary. Telefon 
30-72,____________ 4658
Rower damski sprzedam. Ma- 
łeckiego 24 m. 3. 4640
Lokomobila Paxeman 8 Atm. 
London. Starołęka. aleja Ksiią- 
żęca 1,________________c805
Restaurację urządzeniem, kon­
cesja sprzedam. Cichocka, 
Zbąszynek. Wojska Polskiego 
27.___________________ F500
Lampy Blaupunkt komplet, typ 
4 W 55. Nowaczyk. Szwajcar- 
ska 22._______________ c799
Maszyna do pisania walizko­
wa i jazzowa gitara do sprze­
dania. Kossaka 22 m. 8. Nie- 
mira,______________ 4572
Wózek dziecięcy (autko) pra­
wie nowe. Winklera 36 m. 5.

4646

Kupna
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań, 
Masztalarska 8 telefon 20-20. 
____________________ P1752 
Maszyny do pisania, liczenia 
i powielania kupuje skład ma- 
szyn, Mielżyńskiego 18. p2317
Aparat fotograficzny, mało­
obrazkowy kupię ..Fotoma", 
Szkolna 11.___________P1729
Parcelę — Willę — Domek — 
Gospodarstwo — Kamienicę 
kupie. Cena obojętna. Oferty 
Głos Wlkp. nr 3759.________
Dobrą wiatrówkę skórkową — 
Firma „Astra", tel. 527-53.

___________________ 4796 
Piżmowce, tchórze, wydry, 
nurki kupuję. Łódź. Piotrków, 
ska 36. Bryczkowski. 3a-330
Konie na rzeź kupuje Stani­
sław Gałkowski, Poznań. Zam. 
kowa 7, tel. 31-55. 3a-164
Płyty gramofonowe nagrane 
przez Chór ks. Gieburowskie- 
go. przedwojenne. Jeske, Ko- 
chanowskiego 9 m, 6. c883
Futro siłowe modne kupię. 
Oferty Głos Wlkp. nr 5019
Pelisę kupię. Oferty Głos Wlkp. 
nr 4995,______________ ___
Maszynę „Singera" bieliźniar- 
kę. nowoczesną, kupię. Oferty 
PAR, Ratajczaka 7. pod 3,742.

___________ P2482 
Konie ua rzeź kupuję Odbiór 
samochodem Nowak. Poznan. 
Daszyńskiego 26. tel 21-10, 
21-11,_______________ P1751

Na sezon wiosenny
w wielkim wyborze 

po lecą 
ubrania męskie 
ubrania chłopięce 

(komunii) 
płaszcze dziecięce 
spodnie — czapki 

oraz p2395 
odzież zawodową

POZNAŃ 
Wrocławska 3, tel. 17-23

(szper) |
nadeszły o

POZNAN, Kosińskiego 27/29 S 
Telefon 520-59 o2463 ij

Rower dziecięcy dwukołowy 
kunie. Ogrodowa 4 m. 8. Tel. 
23-32,_______________ p2466
Obligacje Premiowej Pożyczki 
rok 1946 kupię. Tel. 529-13, 
od 14—16 godz._______ c784
Skóry futerkowe, baranie, koź­
lęce, kozie. króliki, piżmowce 
kupuje Joanna Gałkowska. 
Małe Garbary 1 (Wolnica). 
____________________ P2276 
Cynamon kupię. Knast, 3 Maja 
6. _________ _______ P2211
Dętki gumowe wszelkiego ro­
dzaju, również odpadki na 
wagę kupuje Wendland, Po. 
znań Dąbrowskiego 33 m. 6. 

4559

Gesarol
Formalinę 40%
Gumi Tragantha

KUPIMY
Poznań,
Dominikańska 7

Wytwórnia Chemiczna 
p!951

Kupię barak składany. Oferty 
Głos Wlkp., M. Rokossowskie- 
go 16. nr 397. F496
Parcelę Podolanach. maszynę 
pisania, liczenia kupię, Szcze­
gółowe oferty Głos Wlkp.. M.
Rokossowskiego 16. nr 393.

F492

- Handlowe
Poszukujemy firmy mającej 
stoisko na Targach Poznań­
skich celem przyłączenia na­
szego artykułu do rozprzeda­
my. Oferty: Warszawa. „Czy­
telnik". Złota 11. „Prywatna 
firmą". 3b-197

Zamiana
Pokój kuchnią, łazienką, na 
2*/j z łazienką. Oferty nr 4272 
Czytelnik Daszyńskiego 48. 
_____________________ k380 
Pokój używalnością kuchni Pu- 
szykówku na pokój Poznaniu. 
Oferty Głos Wlkp, nr 4989.
Lokal handlowy na I ptr. śród­
mieściu zamienię na sklep de­
taliczny. Oferty: PAR. Rataj- 
czaka 7, pod 3,723. p2464
Pokój z kuchnią, strfiżostwo. 
na takie samo bez. Sikorskie. 
go 16 m, 15 (Wilda).___ 4476
2 pokoje kuchnia lub pokój 
kuchnia, śródmieściu, zamie­
nię na 1% pokoju. Oferty Głos 
Wlkp. nr 4570,____________
2% komfort samodzielne oko­
lica Polnej na 1% samodziel­
ne. Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 3,365.____________P2175
Trzypokojowe z ogródkiem, te­
lefonem w Sopocie zamienię na 
podobne Poznaniu. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7. pod 3,435

P2232

200.000 pożyczki poszukuje 
rzemieślnik na 3 miesjące. 
Oferty nr 673 Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1. c870

Wolsse lokale
Garaże Łazarzu zaraz do wy­
najęcia. Oferty Głos Wielko- 
poiski nr 5023.____________
Pokój kuchnia, zWrot remontu. 
Janikowo, Chocibuska 24 
(tr ó j kąh_______________5000
Loka! 40 m2 na przemysł. 
Oferty nr 4280 Czytelnik. Da- 
szyńskiego 48._________ k388
Mieszkanie 4 pokoje kuchnią, 
łazienką, służbowe. Gniezno. 
Zwrot remontu. Oferty: PAR.
Ratajczaka 7. pod 3,746.

'________________ p2467
Ubikacje handlowo-przemysto- 
we. wyłączone, odstąpię za 
zwrotem kosztów remontu — 
przy Starym Rynku. Wiado. 
mość: tel. 36-33. c869

Studentka poszukuje pokoju 
okolicy Łazarza. Oferty Głos 
Wlkp.. Rokossowskiego 16 — 
nr 482.__ ____ _______ F581
Pokoju poszukuje inżynier. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7 —• 
pod 3,705.__________ p2447
Spokojny, poważny pan (pań­
stwowa posada) poszukuje po­
koju. Fabryka Konfekcyjna. 
Sikorskiego 3-4._______ 4991
Asystent UP, samotny, poszu­
kuje niekrępującego pokoju, 
najchętniej Sołaczu. Oferty 
Głos Wlkp. nr 4988.
Pokoju umeblowanego wzgl. 
pustego poszukuję, chętnie 
przedmieście. Oferty Głos 
Wlkp. nr 5035,____________
Poszukuję pokoju — dwóch 
przedmieściu, okolicy Pozna­
nia. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 5032.____________
Lokalu handlowego w centrum 
miasta ca 100 m2 poszukuje- 
my. OL Glos Wlkp. nr 3a-332.
Poszukuję lokalu detalicznego 
śródmieściu. Oferty: PAR, Ra- 
tajczaka 7, pod 3,724, p2465
Student poszukuje pokoju Je. 
życe — Łazarz. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7. pod 3,712.

P2455

____ Dzierżawy
Magazyny nadające się także 
na przemysł wraz z lokalami 
biurowymi lub mieszkaniem 
2-pokojowym wydzierżawimy. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 3,730. p2472

Zguby
Zgubiono zaświadczenie reje­
stracji RKU Rzepin, podp. 
Czesław Wyczechowski. Słońsk 
Ogrodnicką 9.________ 3a-296
Zagubiono dowód osobisty o- 
raz wszystkie inne dokumenty. 
Józef ,Taran. Góreczko, gmina 
Zwierzyć, pow. Strzelce Kra. 
jeńskie._____________ 3a-297
Zgubiono kartę, rejestracyjną 
RKU Jarocin. Tadeusz Lieb- 
thal. Poznan.______  5042
Zgubiono legitymację UP. Te- 
resa Wichlińska.___ F583
Zgubiono legitymację służbo­
wą nr 13856 Państwowego Za­
kładu Emerytalnego. Franci. 
szek Rokitowski._______
Zgubiono książeczkę wojsko­
wą RKU Poznań, kartę rowe- 
rową. Stanisław Dyrda._ 5029
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły. Walerian 
Nowak Krosin pow. Czarn­
ków.__________________5028
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Gorlice. Andrzej Biegu- 
niak. Sarcz, powiat Piła.

________________ _3a-342 
Skradziono legitymację kolejo­
wą, Związku Emerytów, kartę 
lekarską. Ludmiła Szczurkie. 
wicz. Poznań. Siemiradzkiego 
10 m, 6.______________ 4851
Zagubiłem kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Nowy To­
myśl na nazwisko Marian Sto- 
iński. Lwówek Wlkp. 3a-340
Zgubiono książeczkę wojsko­
wą nr 0150/460 wydaną RKU 
Konin. Kazimierz Kucol, Kuś­
nierz. gmina Strzelno Połu­
dnia________________ 3a-339
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Wągrowiec, dowód osobi­
sty na nazwisko Tadeusz No­
wakowski. Greziny. pow. Wą, 
growiec,_____________ 3a-338
Zagubiłem dowó'd tożsamości 
konia kasztanki łysej, tylne 
nadpięcia białe, nr 528-8. 
Piotr Kulas, Janków Zaleśny, 
pow. Ostrów,_________ 3b-235
Zgubiono dokumenty: kartę 
rejestracyjną RKU Krosno 
Wlkp,, kartę rozpoznawczą 
Starostwa Hrubieszów na na­
zwisko Jan Furman, Pyrnik, 
p, Bojadło,___________3a-337
Zgubiono 19 marca rano po­
ciągu linii Inowrocaiw—Krzyż 
parcianą teczkę zieloną za- 
zawierającą: papiery rybackie, 
Gospodarstwa Rybnego przy 
Zespole Rolnym PNZ Marcin- 
kowo Dolne. Uczciwego zna- 
lezcę proszę wiadomość. Zyg­
munt Zarecki, Kazkowo. pow. 
Żnin. 3a-287

Zgubiono dowód tożsamości 
konia. Wincenty Maciejewski, 
Krępkowo. gm. Strzałkowo, 
pow, Września._______ 3a 336
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań-powiat na nazwi. 
sko Stanisław Kaczmarek.

_________5010
Zgubiono zaświadczenie reje­
stracyjne wydane przez RKU 
Leszno. Józef Biedrzyński. Ko- 
ciugi. ____________ 5009
Zgubiono kartę RKU Poznań- 
powiat na nazwisko Franciszek 
Bernacki. _4998
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Rawicz na nazwisko 01- 
gierd Stachowiak.______ c871
Skradziono legitymację U. P. 
Irena_Niezbora>!a _ k383
Zgubiono zaświadczenie reje­
stracyjne RKU Poznań. Broni- 
slaw Nijak,____________k384
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Kościan. Franciszek 
Skrzypczak, Sarbinowo, pow. 
Gostyń.______________3a-324
Zgubiono legitymację szkolną. 
ZMP 415550. PCK. kursu sani­
tarnego. inne dokumenty na 
nazwisko Zdzisław Wincen- 
cjusz. Słupca.________ 3a-325
Zagubiono kartę RKU Jarocin 
na nazwisko Wojciech Ptak. 
Kucharki. __________3a-326
Zagubiono kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Gniezno na 
nazwisko Jan Pogłodziński. So. 
kolniki. pow. Września. F574 ■
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Kalisz na nazwisko Józef 
Kupaj, wieś Twardów. F570 ,
Zagubiono legitymację U. P. 
na nazwisko Lech Kryszkie- 
wicz.________________ 4981
Zgubiono Swiajdectwo dojrza­
łości wystawione przez gimn. 
J. Kantego Poznań 1937 r. 
Franciszek Waligóra, Kostrzyn. 
_____________________P2453 
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU m. Poznań na nazwisko 
Kazimierz Olszewski. 5041
Zgubiono kartę rejestracyjną 
nr 36/645 RKU Jarocin na na­
zwisko Stanisław Jezierski, 
wieś Marnoty, gromada Strzy- 
dzew.  .^'®22
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Bochnia na nazwisko An­
toni Ryś._^__ _________ cSOl
Zgubiono książeczkę wojskowa 
RKU Warszawa-Praga oraz 
portfel. Andrzej Lipiński.

____ ____ 4582 
Zgubiono zaświadczenie reje­
stracji nr 604 RKU Wągrowiec. 
Remigiusz Kledzik._____ 4698
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań na nazwisko Cze- 
sław Janiszak._______  4637
Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne książeczkę inwalidzką. 
Michał Cyprych. Garbary 1 
m, 5. ______ _________ h341
Zgubiono książkę wojskową na 
nazwisko Leon Lesiński. Ste- 
pocin. pow. Środa._____
Zagubiono prawo jazdy samo­
chodowej, legitymację mistrzo­
wską. dowód osobisty i legi­
tymację partyjną z fotografia­
mi oraz inne dowody na na­
zwisko Władysław Pajewski, 
Leszno, ul. Daszyńskiego 15 
m. 6. 3b230

Poszukiwania rodzi.?
Jana, Marię. Józefa i Stanisła­
wa Chowaniec, zamieszkałych 
Lwowie. Franciszkańska 19. 
poszukuję. Zadylak Wąsosz, 
iPocztowa 22._________ 3a-271
Bratowa z New Jorku poszuku­
je Józefy i Edwarda Riesziela, 
zamieszkałych Wilno. Wiezier- 
na 10. Wiadomość: Zadylak, 
Wąsosz, Pocztowa 22. 3a-272

Różne
Administrację domu przyjmę. 
Oferty Głos Wlkp. nr 4999.
Wypożyczalnia ubrań, sukien 
ślubnych, welonów. Ciesielski, 
Paderewskiego 1_____ P2104
Warsztat naprawy maszytl biu­
rowych. Rohowrski i Ska. Miel­
żyńskiego 18 tel. 43-25.

_______P2316

ZŁOTE OBRĄCZKI
S ślubne91 poleca i wykonuje 

na zamówienia 
kupuje srebro i złoto

I® wykonuje 
wszelkie naprawy ze­
garków i biżuterii

A. MATYSIAK
Fredry 1. P1983



Mała polska wieś 
w której mieszkają Czesi

Kamińsk. Pociąg ma tu krótki po­
stój, trzeba się spieszyć z wysiada­
niem. Stacyjka nieduża, ale ładna. 
Dwa są właściwie Kamiński w woj. 
łódzkim: Stary i Nowy. Ten, w któ­
rym wyrzucił nas przedział trzeciej 
klasy, posiada kilkanaście luźno po­
rozstawianych wiejskich domków, 
kościół, restaurację i parę sklepi­
ków. Zaraz za zakrętem — szosa. 
Tą szosą pojedziemy dobre 17 km, 
aby dostać się do Kleszczowa, miej­
scowości ważnej dla wsi okolicz­
nych choćby z tego względu, że po­
siada urząd gminny i pocztowy.

Ale my nie zatrzymamy się w Klesz­
czewie. Szeroką, drzewami wysadzaną 
drogą przez mostek — wędrujemy do 
Kucowa. Spacer nie męczący, bo zale­
dwie kilometrowy. Z Kleszczowa do­
skonale widać dachy chat tej sąsied­
niej wsi. A ciekawa to wieś. Choćby 
dlatego, że przed ostatnią wojną żyli 
tu razem przedstawiciele czterech na­
rodowości: Polacy, Czesi, Żydzi i
Niemcy, a pięć odrębnych wyznań. Bo 
oprócz katolików i ewangelików (Niem­
ców) modlili 6ię w swoich świątyniach: 
Czesi (Husyci — wyznanie ewangelic­
ko reformowane), Żydzi i babtyści. Mi­
mo typu odrębności skupionych na tak 
małym terytorium, panowała sąsiedzka 
zgoda. I właściwie gospodarzami Ku­
cowa nie byli Polacy. Najdawniej tu 
osiedli, najlepiej się zagospodarowali i 
najliczniej zamieszkali i— Czesi. Stąd 
Kuców nie był nazywany wsią, a osa­
dą. Osadą czeskich kolonistów.

W roku 1818 parcelowano okoliczne 
dobra. Czesi przybyli wówczas jako 
dobrze płatni nabywcy — ze Śląska. 
Z ojczyzny bowiem wygnały ich przod­
ków polityczne represje, po militarnej 
klęsce w bitwie pod Białą Górą. Z lat 
przedwojennych zachowały się popu­
larne określenia: czeskiego, polskiego i 
niemieckiego ,,końca". Tak nazywano 
dzielnice Kucowa, zamieszkiwane przez 
poszczególne narodowości. W czasie 
wojny Żydzi zostali wytępieni przez 
hitlerowskich oprawców. Nowi władcy 
próbowali przez politykę specjalnych 
różnic pokłócić mieszkańców spokojnej 
wsi (bo choć co bogatszych gospodarzy 
polskich wysiedlono, zostali jednak 
mniej zamożni). Z tych to czasów po­
zostały pewne żale i niechęci, mniej 
lub więcej uzasadnione, ale obecnie 
wszyscy odnaleźli znowu wspólną dro­
gę w pracy i sąsiedzkiej pomocy. Na­
turalnie,. nie trzeba dodawać, że Niem­
cy zostali repatriowani, a obecna lud­
ność osady składa się już tylko z Cze­
chów i Polaków,

Czesi gospodarują dobrze. Należy im 
to przyznać. Odwiedziliśmy kilku osa­
dników, kosztując przechowane piękne 
i smaczne jabłka z ich sadów, rozglą­
daliśmy się pilnie po mieszkaniach i o- 
bejściu. Pamiętam, gdy przed wojną 
złożyłem wizytę kilku kolonistom cze­
skim na Wołyniu, w okolicach Równe­
go — wówczas uderzył mnie ten sam 
porządek, ta sama umiejętność zorga­
nizowania sobie pracy. Czesi byli Łam 
doskonałymi i bodaj, jedynymi planta­
torami chmielu.

Svobodów jest w Kucowie kilku. A 
wszyscy mają równie ładne paroizbowe 
domki, murowane i kryte dachówką, 
jak zresztą większość siedzib czeskich. 
Tu — młody syn kształci się za gra­
nicą, tam znowu dzieci pracują w fa­
brykach, czy uzdrowiskach czechosło­
wackich. Wszyscy piszą do rodzin,

Za kulisami
życia... kulisów w Indiach
Na Wrocławskim Kongresie Inte­

lektualistów zwracał na siebie 
uwagę egzotyczny gość, który choć 

ubrany w europejski garnitur, kolo­
rem skóry zdradzał swe nieeuropejskie 
pochodzenie. Był to Mulk Raj Amand, 
znany pisarz hinduski.

Kto chce poznać współczesne Indie. 
Indie bez cudów i..tajemnic .— winien 
przeczytać dzieła tego pisarza, którego 
życie nauczyło patrzeć na otaczający 
go świat trzeźwo i bez uprzedzeń.

Ojciec jego, kowal z zawodu służył 
w pułku brytyjskim, który przenoszony 
był z miejsca na miejsce. To pozwoliło 
Amandowi poznać w młodości swój 
kraj i rażące kontrasty hinduskiego ży­
cia. Ojciec nauczył go czytać i pisać, 
matka zaś zapoznała go z narodowymi 
pieśniami i baśniami Gdy wy echa! 
na studia do Anglii, znał już dobrze 
nędzę swego kraju. Wrócił jako doktoi 
filozofii i jako świadomy bojownik o 
prawa ludu. Pierwszy jego utwór — to 
powieść „Niedotykalny", opowiadająca 
o życiu młodego, pogardzonego zamia­
tacza — Bakku.

Druga powieść pt. „Kulis" obrazuje 
losy wiejskiego chłopca Manu, który z 
dalekich gór zawędrował do bombaj- 
sklei fabryki i wpadł niespodzianie w 
wir wielki2h fabrycznych zdarzeń. 

przyjeżdżają na wakacje. Przed wojną 
jednak słaba była łączność kucowskich 
osadników z krajem macierzystym. 
Dzisiaj kontakty te są i częstsze i żyw­
sze. Ci, którzy wyjechali do kraju, u- 
trzymują żywą wymianę koresponden­
cji z Kucowem, zaś młodzież tutejsza 
wyruszyła w czasie wakacyi ubiegłego 
roku na dłuższą wycieczkę do Czóch — 
zobaczyć i poznać zabytki miast i wsi. 
Jest na miejscu piękna biblioteka, bar­
dzo starannie utrzymana, gromadząca 
oprócz książek w języku czeskim, rów­
nież cały szereg cennych pozycyj lite­
ratury polskiej w oryginale. Cudem 
rzeczywiście udało się ią przechować 
przez czas okupacji w podziemiach 
protestanckiego kościoła. Wszyscy Cze­
si, naturalnie doskonale władają na­
szym językiem, a — jak z uśmiechem 
opowiada jeden z kolonistów, — dzięki 
temu nieraz trudno im się porozumieć 
z rodakami z Czechosłowacji

Tak Czesi, jak i Polacy w Kucowie 
żyją obecnie z uprawy Toli. Kiedyś je­
dnak główne źródło zarobku stanowiło 
tkactwo. Współżycie obecne układa 
się jak najlepiej.

W małej wiejskiej osadzie najlepiej 
może widać zwykłe, codzienne obcowa­
nie dwóch bratnich narodów. Ziemia 
zbliża ludzi, którzy na niej z dawna 
osiedli i wspólnie ją uprawiają.

(Stes)

Korkowiec czy łopatka?

Chłopcy szepcą coś do siebie. Po 
krótkiej naradzie biorą do ręki ja­

kieś małe kuleczki i — zaczynają ob­
serwować przechodniów. Przechodzi
właśnie starsza kobieta. Jeden z
chłopców zbliża się i rzuca pod nogi 
małą kulkę. Silny wybuch omal nie wa­
li z nóg wystraszonej kobieciny. Wino­
wajca śmiejąc się znika w bramie. To 
samo powtarza się za chwilę. Tym ra­
zem ofiarą staje się pies, prowadzony 
na spacer przez jakiegoś emeryta.

Znacie takie scenki, prawda? Oczy­
wiście! Zdarzają się one dość często.

Łobuzeria zaopatruje się w ,,piorunują­
ce kulki" w drogeriach, które sprzedają 
ten materiał bez ograniczeń. Ba, gdybyż 
się kończyło tylko na tym! W handlu 
znajdują się różnego rodzaju strasza­
ki, rewolwery, korkowce, blaszane pi­
stolety — chętnie nabywane przez 
chłopców, rozegzaltowanych lekturą Ka­
rola May’a Curwooda i Verne'go.

Widziałem kiedyś gromadę chłopców, 
którzy podzieleni na dwie grupy bawili 
się w wojnę: „Polacy" atakowali „Niem­
ców". Chłopcy mieli „broń" w postaci 
kijów przewieszonych na sznurku przez 
ramię. Dowódca jednej z grup nałożył 
nawet na głowę znaleziony gdzieś na 
śmietniku stary hełm niemiecki. W cza­
sie zabawy rozlegały się głośne okrzyki: 
„Ognia! Do ataku! Zastrzelić go!"

Trudno powiedzieć: Ot, zwykła zaba­
wa chłopców w pewnym wieku! Wyda- 
je się, że wojenne reminiscencje zbyt 
mocno ciążą jeszcze na psychice naszej 
młodzieży. Kiedyż 'wreszcie dziecko rzu­
ci w kąt drewnianą armatkę i ołowia­
nych żołnierzyków'.' Byłoby nam chyba 
milej patrzeć jakby się chłopaczki za­
miast w wojnę — bawili np. w pociąg 
lub budowanie domu. „Karabin na 
sznurku" ustąpić winien łopatce. Nie 
pozwólmy by myśl dorastającego 
chłopca obracała się wciąż jeszcze 
wokót symbolów* śmierci i nieszczęścia. 
Pomóżmy raczej duszy dziecka dostrzec 
piękno życia i młodości.

Są niestety ludzie, którzy tego nie ro­
zumieją. W Poznaniu przy ul. Szkolnej 
w oknie jednego ze sklepów wystawio­
no niedawno zabawkę dla dzieci w 
kształcie małej petardy. Zabaw.ka nosi 
nazwę „Bomba atomowa — Liliput".

Zgodzimy się wszyscy z jednym: Po­
mysł nie tylko bezmyślny i głupi, ale 
wprost skandaliczny!

MIK

Dzieło daje świetny obraz stosunków 
społecznych na ziemi hinduskiej, uwy­
puklając zarazem nędzę prostego wiej­
skiego ludu.

„Kulis" ukaże się w ramach „Biblio­
teki w Prenumeracie" „Głosu Wielko­
polskiego".

— Czy zastałam redaktora? — Oto szczotka, wiadereczko. Teraz pędem do drukarni,
— Owszem. Radą moją służę. Wolno... kręcić się w kółeczko, Pst — redaktor już powraca,
— Chętnie przyjmę jakąś pracę A pantofli... nie przeoczyć, A ponieważ jestem skromnym,
Wolną... w redakcyjnym biurze. Żeby nóżek nie przemoczyć... Nie poszczycę się swą pracą.

— Wiesz, wczoraj spotkałem two­
ją żonę, ale ona mnie nie poznała...

— Tak, wiem, mówiła mi o tym.

Stały Czytelnik. — Władzą orzekającą w 
sraw.ie zmiany nazwisk jest władza admini­
stracji ogólnej II instancji (Urząd Woje­
wódzki).

Samotna. — Umowa bez zgody stron nie 
może być zmieniona. Skoro umowa została 
sporządzona na piśmie, zmiana jej wyma­
ga również formy pisemnej.

Student U. P. B. J. — Niestety Rozp. Pre­
zesa Rady Min., które nam jest znane (nie 
ogłoszone w Dzienniku Ustaw) .nie dotyczy 
wszystkich działów administracji. Odpo­
wiedź dla „Danki" pozostaje niezmieniona.

J. Bandurskl Poznań. — Skoro Pan nłaci 
czynsz podwyższony, odpada podstawa do 
żądania świadczeń ubocznych bez zgody 
najemcy. Wynajmujący 15 proc. wzgi. 20 
proc, czynszu zatrzymuje na pokrycie kosz­
tów eksploatacji i bieżącego remontu lo­
kali.

1) Podatek od nieruchomości z mocy 
ustawy obciąża właściciela nieruchomości.

2) Wysokość czynszu dla poszczególnych 
lokali lub ich części wynajmujący podaje 
do wiadomości ogółu najemców drogą wy­
mieszenia w bramie listy wymiaru czyn­
szów.

3) Wynajmujący winien wytoczyć pozew 
o eksmisję przeciwko najemcy najpóźniej 
do końca drugiego miesiąca kalendarzowe­
go, za który powstała zaległość za czynsz.

Oksza — Leszno. — Dekret P. K. W. N. 
(Dz. U. R. P. Nr 17/44 poz. 91) o orderach, 
odznaczeniach oraz medalach utrzymuje w 
mocy m. in. ustawę z dnia 23. 6. 1923 r. 
(Dz. U, R. P. Nr 62 poz. 458) o Krzyżu Za­
sługi.

SPORT RADZIECKI
wychowuje wspaniałą młodzież

Wołkowski zachwycony pobytem w Moskwie
W sobotę wrócił do Krakowa h okeista „Cracovii“ — Wołkowski, 

który podczas meczu drużyny polskiej w Moskwie doznał kontuzji 
i przebywał w szpitalu moskiewskim. Po powrocie do kraju przed­
stawiciel PAP przeprowadził rozmowę z Wołkowskim na temat 
wrażeń z pobytu w Moskwie.

Wołkowski poznał już wszystkie 
niemal stolice państw europejskich, 
lecz stolica wielkiego naszego sprzy­
mierzeńca i sojusznika wywarła na 
nim niezapomniane wrażenie.

„Będąc w szpitalu — mówi Wołkow­
ski — doznałem wielu wzruszających 
dowodów serdeczności i troskliwości 
ze strony lekarzy i sportowców ra­
dzieckich. Najznakomitsi lekarze ra­
dzieccy, z dziekanem wydziału neuro-

CSR - Finlandia 12:4
Bawiąca obecnie w Finlandii bokser­

ska drużyna Czechosłowacji pokonała 
w ostatnim spotkaniu w mieście Turk 
fińską reprezentację pięściarską w sto­
sunku 12:4.

Rekord Polski
w pŻywaniu

Podczas propagandowych zawodów 
pływackich w Łodzi, sztafeta „Filmow­
ca" w składzie: Sobczak, Jaworski, 
Wiera, Boniecki ustanowiła nowy re­
kord Polski na dystansie 4X200 m st. 
dow., uzyskując czas 10:27,7 min.

700iys. kilometrów bez remontu
W sobotę wieczór zatelefonowałem do 

czelabińskiego maszynisty Piotra Agafo- 
nowa. Jego żona odpowiedziała mi:

— Piotr poszedł do lokomotywy...
Następnego dnia, w niedzielę, odwie­

dziłem Agafonowa. Zrozumiałem wów­
czas co znaczy zdanie „poszedł do lo­
komotywy", dlaczego w rodzinie maszy­
nisty nie mówi się „udał się do pracy", 
lub „poszedł do parowozowni".

Agafonow posiada na ulicy Zbożowej 
własny wygodny domek, otoczony ogro­
dem owocowym.

Ale oprócz domu na ulicy Zbożowej] 
posiada on drugi wykonany z najłep-' 
szej stali — „dom na kołach".

Ujrzałem ten drugi „dom” na stacji 
Czelabińsk. Zdawać by się mogło, że pa­
rowóz przybył dopiero co z fabryki. Ka­
dłub maszyny lśnił świeżą farbą, we­
wnątrz budki maszynisty błyszczał ni­
kiel i doskonale oczyszczona miedź.

Kiedy dostaliście tę maszynę? — py­
tam Agafonowa.

— Dziesięć lat temu — odpowiada 
z dumą.

Obejmując parowóz Agafonow zobo­
wiązał się, że przejedzie na nim 500 000 
km bez kapitalnego remontu maszyny.

Te pół miliona kilometrów bez re­
montu parowozu Agafonow rozpoczął 
w październiku 1939 roku, a zakończył 
14 czerwca 1946 roku- Dnia tego maszy­
nista powracał do Czelabińska. Wie­
dział dobrze, że parowóz przebywa 
ostatnie kilometry w ramach zobowią­
zania.

Podjeżdżając do stacji, maszynista 
zauważył na peronie tłum ludzi, trans­
parenty .sztandary, orkiestrę. Jego po­
mocnik zawołał:

— Wpuszczają nas na pierwszy tor.
I rzeczywiście, pociąg wiozący tran­

sport węgla zbliżał się do peronu, przy 
którym zazwyczaj zatrzymują się tylko 
pociągi osobowe. Agafonow zatrzymał 
pociąg. Orkiestra odegrała marsza. Roz­
legły się okrzyki: „Witamy świetnego 
stachanowca, maszynistę Agafonowa".

Tegoż dnia maszynista otrzymał de­
pesze gratulacyjne od wice-ministra ko­
munikacji, od naczelnika okręgu kole­
jowego i od dyrekcji czelabińskiej-

Sukces Agafonowa był rzeczywiście 
wyjątkowy. Według norm technicznych, 
parowóz powinien był przejść już w

logicznego, czuwali stale przy mnie. 
Często po ojcowsku dodawali mi otu­
chy do przetrwania okresu choroby.

Krótki pobyt w Moskwie — między 
opuszczeniem szpitala, a przyjazdem 
do kraju — dostarczył mi wiele nie­
codziennych wrażeń. W teatrze wi­
działem 100-osobowy balet, który po­
pisywał się znakomitym wykonaniem 
krakowiaka, trojaka i góralskiego. Gdy 
przypomnę sobie, jak na ośnieżonym 
lotnisku moskiewskim ujrzałem, przy­
wiezione z południowych krain Związ­
ku Radzieckiego, mimozy, których spo­
rą garść wręczono mi na pożegnanie, 
wtedy w’iem, że będę zawsze wracał 
pamięcią do tych dni, spędzonych 
wśród szczerych i wielkich przyjaciół.

Sport w ZSRR ma ogromne możliwo­
ści — stwierdza Wołkowski — opiera 
się na tężyźnie fizycznej i wysokich 
wartościach ' moralnych ludzi radziec­
kich. Wskazując jasno cele i zada­
nia, do których dąży cały naród, sport 
radziecki wychowuje wspaniałą mło­
dzież. Nasz kontakt ze sportowcami 
tej klasy, co sportowcy radzieccy, z 
pewnością przyczyni się do podniesie­
nia poziomu odradzającego się sportu 
polskiego." 

tym czasie jeden kapitalny, dwa średnie 
i 14 drobnych remontów. Ale Agafo­
now i członkowie jego brygady tak 
troskliwie obchodzili się z maszyną, że 
wymagała ona tylko 9 drobnych remon­
tów i ani jednego średniego lub kapi­
talnego. Agafonow prowadził w tym 
okresie setki pociągów towarowych i 
przewiózł ponad plan przeszło 1,5 mi­
liona ton ładunku, żaoszczędzając 500 
tysięcy rubli i 2200 ton paliwa.

Po kilku dniach Agafonowa wezwał 
naczelnik warsztatów kolejowych.

— Czy nie czas oddać maszynę do 
kapitalnego remontu? — zapytał.

— Jeszcze trochę za wcześnie — od­
powiedział Agafonow — zobowiązuję 
się przejechać na niej jeszcze 200 tys. 
km bez kapitalnego remontu.

Agafonow jest autorem dwóch ksią­
żek, w których opisał szczegółowo swą 
metodę pracy, która jest obecnie przed­
miotem studiów specjalistów- Ten zwy­
kły maszynista stworzył nową szkołę 
prowadzenia parowozu.

Agafonow został odznaczony orderem 
Lenina i orderem Czerwonego Sztan­
daru Pracy. Jest on delegatem do Cze­
labińskiej Rady Miejskiej.

B. A.

6.00 Pogadanka literacka prima aprilisowa z 
Warszawy; 8.55 Szkolna gazetka radiowa dla klas 
starszych; 9.20 Skrzynka PCK; 11.40 Audycja dla 
klas młodszych; 12.20 Muzyka; 12.30 Audycja dla 
wsi; 13.00 Muzyka lekka; 14.30 Dziecięcy kącik 
muzyczny; 14.50 Koncert „Zagadka"; 15.30 „Ze 
skarbca melodii ludc-wych" — koncert; 16.15 
„Elektroinstalator" — pogadanka; 16.30 Skrzynka 
ogólna z W-wy; 16.40 „Droga poetycka Jana Ka. 
sprowicza" — felieton literacki; 16.45 ,,Powrót 
z Ameryki" — audycja poetycka; 17.00 Koncert 
dla przodowników pracy — transmisja ze Związku 
Metalowców: 18.00 Koncert rozrywkowy; 18.35 
„Daleko od Moskwy" — powieść Wasyla Ażajewa; 
19.00 Prima Aprilis w S. P. — audycja słowno- 
muzyczna; 19.20 Koncert symfoniczny w wyk- 
Orkiestry Filharmonii Śląskiej; 21.00 „Melodie 
świata"; 21.30 Z życia Bułgarii; 22.00 ,,0d melo­
dii do melodii" — gra Sekstet P. R.; 22.45 Teatry 
w Wielkopolsce; 22.50 Melodie operowe; 23.10 
Koncert z udziałem słynnych artystów wokalnych 
(płyty).

OsłroYia - HCP 12:4
W towarzyskich zawodach bokser­

skich rozegranych w Ostrowie druży- 
na ZZK Ostrovii pokonała drużynę 
HCP z Poznania w wysokim stosunku 
12:4. W ramach powyższego meczu 
najpiękniejszą walkę stoiczył Nowak 
(Ostrovia) wykazując doskonałą techni­
kę oraz kondycję. Również dobrą wal­
kę stoczył Woźniak — mistrz okręgu z 
dobrze wałczącym Balcerem z HCP. 
W ringu sędziował doskonałe Gereth, 
na punkty Chudziński.

Wyniki techniczne przedstawiają srę 
następująco (na pierwszym miejscu za­
wodnicy HCP):

Waga musza — Balcer uległ na pun­
kty Woźniakowi; w. kogucia — Żak 
przegrał w 1 starciu przez techniczne 
k. o.z Voglem; w. piórkowa — Ławic- 
ki zwyciężył na punkty Budzyńskiego; 
w. lekka I — Sołtysiak przegrał przez 
techniczne k. o. w 2 randzie z Nowa­
kiem; w. lekka II — Woźniak uległ 
nieznacznie Łabzie; w. średnia — Ko­
minek przegrał przez dyskwalifikację 
z Maciejewskim, po najbrzydszej wal­
ce dnia; w. półciężka — Ratyński wy­
grał przez poddanie się Grzesiaka w 
3 rundzie; w. ciężka — Kubiak dzielnie 
odpierający ataki Kołeczki przegrał z 
nim na punkty. (hof)

GWARDIA (W-wn) 
przewodzi bokserom
Po drugiej rundzie spotkań w I Lidze 

o mistrzostwo Polski w boksie kolej­
ność drużyn przedstawia się następują­
co:

1. Gwardia (Warszawa) — pkt. 4, st. 
walk 26:6; 2. Gedainia — pkt. 4, st. 
walk 21:11; 3. Gwardia (Gdańsk) — 
pkt. 4, st. walk 18:14; 4. Batory — pkt. 
0, st. walk 13:19; 5. Zryw — pkt. 0, st. 
walk 10:25; 6. Zjednoczenie — pkt. 0, 
et. walk 8:24.


